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Prezydent-wychowawca narodu
Prezydent Republiki Czechosłowackiej, 

prof. Tomasz Massaryk, który w  dzisiej­
szym dniu święci 80-tą rocznicę swych 
urodzin, przełamał powszechne i bez­
względne —  zdawało się —  prawo, któ­
remu wielcy politycy podlegają, że tylko 
w  pewnych okresach życia cieszą się uzna­
niem ogółu, potem zaś ustępują miejsca 
nowym ludziom, zapomniani, albo nawet 
i zwalczani. Dwunasty bowiem rok istme- 
n'a republiki czechosłowackiej zastaie ej 
oswobodziciela ua najwyższem w  państwie 
stanowisku. A  jego 80-ta rocznica urodzin 
skupia wszystkie, dosłownie wszystkie od­
łamy ludności w hołdzie i uznaniu dla jego 
zasług i dla jego rozumu politycznego.

Tajemnicę powodzenia prof. Massaryka 
widzi R. Rolland w jego —  równowadze 
duchowej, która go niguy nie opuszcza,

która mu w  najtrudniejszych chwilach 
pozwala znaleźć najlepsze rozwiązalne 
i zwyciężyć.

F ie tu jednak leży rozwiązanie zagadki. 
Leży ono w  jego stosunku do idei pań­
stwowej, w  syntezie politycznej, którą wy­
pracował przez kilk adziesiat lat ^zynnngo 
życia, a której naród potrzebował.

Ci, którzy go znają, twiei'dzą, że jedy­
nym jego majątkiem i największą rado­
ścią zarazem, jest jego olbrzymia biblio­
teka... Massaryk długie lata poświecił zgłę­
bianiu wiedzy o państwie i społeczeństwie; 
w ielka bibljoteka Prezydenta na Hradczy- 
nie lest skromnym tylko dowodem jego 
w  tej dziedzinie zainteresowań. Daleko 
większym i ważniejszym są jego naukowe 
prace. A le sam o sobie powiedział jeszcze 
przed wojna, że jego żywiołem jest prak­
tyczna polityka. I  tej też z pewnością w ię­
cej, niż nauce, poświęcił czasu i sił...

Obejmując przed laty 10-ciu urząd P re­
zydenta republiki po powrocie z Ameryki 
stawał do pracy z wielkiem doświadcze­
niem teoretycznem i praki /cznem. A  choć 
konstytucja z roku 1920 nie zapewniała 
mu wielkiego wpływu na tok spraw pań­
stwa, ubiegłe dziesięciolecie pokazało, że 
ta demokratyczna konstytucja wcale nie 
przeszkodziła Massarykowi odegrać bar­
dzo wybitnej, w pewnych momentach na­
wet decydującej roli w  państwie, i — co 
może jeszcze ważniejsze —  narzucić spo­
łeczeństwu idei państwowej, do której 
praca, rozmyślaniem i doświadczeniem 

doszedł.
Opiera się ta idea o dwie zasady: de­

mokracji i solidarności wszystkich czynni­
ków zainteresowanych państwem...

Ra nas, na zagranicę, większe wraże­
nie robi pierwsza. W  dobie walki o zasa­
dę reprezentacji rarodowej, w  dobie upow­
szechniania się dyktatur skrytych i jaw­
nych, nie przestał Massaryk powtarzać 
i swoim i oDcym, że jedynie demokracja 
zabezpiecza spokój w kraju i norniai 
rozwój państwa Nie. żeby nie widział jej 
braków i wad; owszem, nawet bardzo sta­
nowczo nieraz zwalczał je i tępił. A le dla­
tego. że długoletnie doświadczenie i ja­
sne, niezmącone namiętnością, spojrze­
nie na świat każą mu wierzyć, że poza de­
mokracją niema bezpiecznej dla państwa 
podstawy rozwoju.

Społeczeństwo czeskie zaś daleko w ię­
cej jest mu wdzięczne za jego sposób trak­
towania wownętrznycłi spraw państwa

czeskosłowackiego... Cechuje je dziś, jak 
przed dziesięciu laty, z£ sada poszanowa­

nia praw narodowych tych mirejszości, 
które w skład repuoliki wchodzą, — i za­
sada poszanowania pracy ludztuej, stano­
wiącej o bogactwie ekonomicznem kraju. 
Objawem pierwszej jest udział mniejszo­
ści narodowych w  rządzie. Przykładem 
drugiej —  bogate ustawodawstwo społecz­
ne. Nie zawsze z pewnością są te zasady 
wykonywane tak w  praktyce, jak były po­
myślane ^  teorji Uchybienia jednak, któ­
re się zdarzają, zawsze znajdują potępie­
nie Prezydenta Massaryka, który wtedy 
w  publicznych przemówieniach nie cofa 
się nawet przed piętnowaniem szowini­
stycznego nacjonalizm a i wyzysku pracy 
przez kapitał.

1 Z raką ideologją stanął Massaryk w  ro­
ku 1918 na Hradczynie i tę ideologję sta­
rał się wpoić w swoje społeczeństwo.

Może być dziś zadowolonym z siebie. 
Społeczeństwo go zrozumiało i poddali, 
się jego wychowawczemu wpływowi Bez- 
SDorny to dziś autorytet. Nawet w  tak od 
niego przez pewien czar oddalonych ko­
łach, jak czescy katolicy! Zaszczep.1 w na­
rodzie zdrową ideę naństwową, która go 
przetrwa i która narodowi zawsze służyć

będzi? jako drogowskaz ku pomyślności 
i rozwojowi... Zbudował i umocnił w trud­
nych, powojennych momentach samo pań­
stwo. Bo, jeśli Czechosłowacja dziś wobec 
Europy staje ,iako jedno z najlepiej zor­
ganizowanych młodych państw, jeśli jej 
nieraz sąsiedzi zazdrościć muszą wew­
nętrznego ładu, konseKwentnej linii w po­
lityce międzynarodowej, zaufania świata, 
to jest to w dużej mierze —  obok praco­
witość i wytrwałości narodu —  zasługą 
prof. Massaryka.

Polska cieszy się stałą i wierną przy­
jaźnią prof. Massaryka. W ielb iciel naszych 
wieszczów, entuzjasta Krasińskiego i Sien­
kiewicza, jest Massaryk duchowo z naro­
dem polskim złączony w kulcie nieorze 
mijających wartości moralnych, które re ­
prezentuje nasza ; twórczość kulturalna. 
W  czasie W ie lk iej W ojny był w najściślej­
szych stosunkach z naszymi znakomitymi 
patrjotami, jak Paderewski i Dmowski. 
I  tak samo, jak wszyscy Polacy, bolał nad 
wypadkami na Śląsku w7 r. 1918, któryn 
nie mógł zapobiec. , ■

W  dniu więc, kiedy mu cale społeczeń­
stwo czechosłowackie z OKazji 80-tej rocz­
nicy urodzin składa hołd uznania, cała rów­
nież Polska niesie mu gratulacje z powo­
du dokonanych dzieł i życzenia, by w dłu­
gie jeszcze lata mógł kierować losami na­
rodu, którego jest szczęśliwym oswobodzi- 
cielem, wodzem i wychow7aw7cą. W  Z.
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Sejm składa hołd prezydentowi Masarykowi.
Warszawa 6. 3. (PAT.). 83-ele posiedzenie 

Sijmiu. Na wstępie Marszałek zawiadomił Izbę 
o unieważnieniu przez Sąd Najwyższy manda 
tów poselskich posłów Brzezińskiego (NPR.), 
Gzyszewskiego (Ch. D.), Lewandowskiego (Zw. 
Kat.-Nar.), Michałkiewicza (Piast), Saengera 
(Ki. nietn.) i z listy państwowej posła Szczypior­
skiego (PPS.). Następnie Marszałek wygłosił na 
stępujące przemówienie, poświęcone 80-tej rocz 
nicy urod-in prezydenta Czechosłowacji, P. Ma- 
saryka. I odnosząc zasługi prezydenta Masary- 
ka w  odbudowie niepodległości . państwowej 
Czechosłowacji, które go postawiły w  rzędnie 
najwybitniejszych ludzi naszej spółki, marsza­
łek zwrócił się do laby z prośbą, o upoważnie­
nie do przesłania imieniem Gejmu Rzplitej Pol­
skiej, Prezydentowi Masarykowi wyrazów sym- 
patji i czci które wobec niego odczuwamy. Izba 
przyjęła przemówienie Marszałba hucznemf 
oklaskami.

Z kolei Marszałek zawiadomił Izbę c> wpły­
nięciu szeregu przedłużeń rządowych, o cha­
rakterze nagłym. Rząd prosi, aby je jak naj­
rychlej załatwić. Marszałek podkreśla że niema 
nic przeciwko temu i sądzi, że da wyraz prze­
konaniu całej Izby, że ;

jeśli chodzi o pracę parlamentu polskiego, to

'zamiast słów: w szkołach po vszecnnych, . po­
wiedziani b bylo: „w szkołach nodległych v, ła 
dzy szkolne; I-szej instancji". Da1 ej przyjęto 
poprawdę posła Nowickiego, aby dodać aa żą­
danie zainteresowanego nauczyciela minister 
wydaje mu pisemne uzasadnienie nowodów prze 
niesibnia. ■

Całą ustawę przyjęto w trzeciem czytaniu, 
wraz z rezolucją komisyjną, o wezwanie Rządu, 
ażeliy jak najrychlej zorganizował rady szkol 
ne okręgowi tam, gdzie ich jeszcze niema, ora? 
rezolucję posła WełyKanowicz? z wezwaniem 
Rządu, aby wszystkim nauczycielom, przenie­
sionym na mocy art. 58 pragmatyki, dał mo­
żność powrotu na ich pierwotne posady, albo 
na żądanie nauczycieli udowodnił winę, która 
spowodowała przeniesienie.

Nasteonie bez dyskusj, odcsiano do uomisji 
konstytucyjnej wnioski: TNasta, Chrzęść. Demo­
kracji i Narodowej Partji Robotniczej, w opra­
wie rewizji konstytucji. ;

Z  kolei poseł Diamand zreferował projek* 
ustawy o ratyfikacji polsko-niemieckiego ukła 
du waloryzacyjnego, podpisanego w lipcu 1928 
roku. Układ ten ma na- celu waloryzacje, wza­
jemnych preuensyj, wynikających z .praiwa pu­
blicznego i prywatnego. Mówca podkreślił, że 
układ jako całość należy zakwalifikować jako

pod tym względem jest ona zwłaszcza w tej korzystny. Projekt ustawy przyjęto w drugiem 
8es'i rekordową w Europie. * trzeciem czytaniu.

Uzupełniono więc porządek dzienny pirrw- 
szemi czytaniami p-zedłożeń rządowych, a. m. 
im.; ustawą o zmianach w bud'ecie nu rok 
1929'30 nowelą do rozporządzenia Pre­
zydenta o godłach i ba-wach państwowych, u- 
stawa b naństwowym funduszu drogowym, o 
kredycie na rok budżetowy od 1 kwietnia 1929 
r. do 31 marca 1930 r , ustawą o upoważnieniu 
przedsiębiorstwa „poczta, telegraf i telefon* do 
zaciągnięcia pożyczek inwestycyjnych.

Ustawy te w  pierw szem czytaniu odesłano 
do komisji, w a z  z szeregiem ustaw, znajdują­
cych się na porządku dziennym. Z kolei przy­
stąpiono do trzeciego czytania noweli dc prag­
matyki nauczycielskiej. Przemawiali: sprawo­
zdawca poseł Kornecki, który omówił nopraw- 
ki, oraz poseł Stypiński, uzasadniając te po­
prawki, W  głosowaniu przyjęto poprawkę po 
»ła Stypińskiego, ażeby w ustępie 5-tym art. 1

Poseł Kornecki w imieniu konrsji budżeto­
wej, zdawał sprawę z iprojektu ustawy o uzu- 
pełr ieniu prowizorium budżetowego na czas 
od 1 styczni* do 31 marca 1927 r. Projekt 
usrawy .przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu, 
wraz % rczóiucją treści następującej: Sejm za­
twierdzając wyoatki objęte niniejszą ustawą, 
równocześnie zaznacza, że wydatki wymienio­
ne: a) w art. 1 punkt 5 Ministerstwo Reform 
Rolnych, na sumę 12,132.754, b) w art. 2 uunKł 
1 Zdrojowiska Państwowe 1, 552.209, punkt 2, 
Państwowe Zakłady Naftowe 453.326, punkt 4, 
Państwowa Fabryka Związków Azotowych 1, 
J33.752, nie mające ani charaktem nieuchroi 
nej konieczności państwowej, a nie wynikaiące 
z zobowiązań p-awnych państwa popizednic 
zaciągniętych, powinny były być przedłożone 
do uchwalenia przed ich dokonaniem, zwłaszcza 
że do dnia 25 marca 1927 r. trwała zwyczajna

Butf żet w Secacie.
.Warszawa, 6. 3. (lei. wł.). Na posiedzeniu 

Senatu złożył ślubowanie sen Pluciński. Na 
stępnie wicemarszałek Gliwic złożył sprawozda­
nie komisji skarbowo-budżetowej o prelinrnarzu 
budżetowym, poczem przemawia) sprawozdaw­
ca generalny budżetu sen. Szarski. Z kolei za­
brał głos sen. Roman z Ki. B. B. i

Komisja „przedsionkowa" odrzuca 
insynuację ;

Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.)- Komisja „przed- 
s!onkowa“ odbyła dziś posiedzenie, na którem 
przesłuchano w charakterze świadka posła Mi­
klaszewskiego. W  sprawie odpowiedzi na list 
pp. Koca i Polakiewicza, odmawiających zeznań 
komisja wyraziła pogiąd, że panowie ci uchyli­
li się od spełnienia obowiązku a teir samem 
odmówiono udziału śledztwie, które ma na celu 
wszechstronne zbadanie zajść. Zarzut tenden­
cyjności komisja odparła jako insynuację ni- 
czetn nieuzasadnioną

Traktat handlowy po lw a-n ie itótó
Warszawa. 6 3. (Tel. wł.) Południctwr prasa 

berlińska zapowiedział? podpisanie jeszcze 
w  ciągu czwa-tku traktatu handlowego polsko- 
niemieckiego. Okazuje się, że traktat ten jest 
już parafowany i jest niewykluczone, że bę­
dzie podpisany jeszcze w ciągu tego tygodnia.

sesja sejmowa, a w czas.e od dnia 20 czerwcu. pcuła Dworzanina,

óo dnia 20 października susia nadzwyczajna.
Poseł JaniKOwski referował następnie zamknię­
ci? rachunkowe za rok 1925, wraz z uwagtmi 
N. I. K  p. o wykonaniu tego budżetu.

P. CHAM W YDANY SĄDOM 
Warszawa, 6. 3. (Tei. wł.). Po referacie po­

sła Jankowskiego przyjęto aamknłecia rachun­
kowe na rok 1924. Następnie postanowiono wy­
brać specjalną komisję do zbadania sorawy 
buaówy gmachów dyrekcji kolejowej i kolonji 
urzędniczej w Chełmie. Do komisji weszli po­
słowie: Szlaehcińskr (Ch. D.), Chądzyński (N 
P. R.), KapelińSKi (Wyzwolenie), Kuryłowicz 
(P. P. S.), Cholewiński i Solański (E. B.), Za­
lewski (KI. Nar.). Następnie przyjęto po refera 
cie p.' Liebermana projekt noweli do dekreti 
Prez. Rzplitej, dotyczącego sadownictwaftja pc 
referacie p. Pużaka przyjęto nowelę do ustawy
0 ochronie lokatorów, uniemożliwiającą eksmi­
sję w miesiącach zimowych lokatorów jedno-
1 dwuizbowych mieszkań. Odmówiono wydania 
posła Roga. natomiast po przemówieniach, po­
słów Poaos.ciego (B. B.) i Zwierzyńskiego (KI. 
Nar.) postanowiono wydać posia Cnama 118 
głosami przeciwko 103 Odmówiono wydania
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Prof. Massaryk a katolicyzm.
Na. osobne omówienie z okazji jubileuszu 

Prezyd. Massairy^a zasługuje jego stosunek do 
katolicyzmu. Dowodzi bowiem, że w tej jednej 
możs tylko dziedzinie zachwiała się pierwotna 
stałość przekonań dzisiejszego Prezydenta re­
publiki czechosłowackiej...

Prof. 'Massaryk wyszedł z kół liberalnej, an­
tykatolickiej 1 busycldej inteligencji. W  okre­
sie pierwszej swej młodości —  stwierdza Rych- 
nowski w świeżo w tymi przedmiocie wydauej 
książce —  Massaryk uważał katolicyzm za -.du­
chowe niewolnictwo’1 i głosił rozbrat między 
wiedzą, a nauką. Jeszcze w r. 1907 pisał: „Nie 
uznaję żadnej rełigji. Jestem za rozdziałem 
Kościoła od państwa na wszystkich polach dąż 
ności kulturalnych i społecznych... Jestem za 
niekośeielną, nieobjawicną, wyższą BKcalno- 
ścią“ .

Niepodobną jednak było rzeczą, by umysł 
tej miary, co socjolcg-Mas saayk, ule zrozumiał 
z czasem wartości Objawienia. Znakomity poeta 
Capck usłyszał od niego, już jako Prezydenta, 
słowa, które go zdumiały: ,.Nie mogę sobie 
wyobrazić człowieka, któryby mógł pozostać 
bez znajomości Chrystusa i Jego nauki. Kto nie 
zna chrześcijaństwa, ten jest obcy całej naszej 
kulturze... Rełigja stanowi istotny moment 
w  życiu duebowem i kulturze i dlatego nauka 
rełigji w szkole i praktyka religijna jest dla 
mnie wielkim problemem wychowawczym" 
W  ostatnich latach coraz częściej przyznaje dą 
Massaryk do religijnego sposobu, myślenia, a 
wszystkie swoje przemówienia przepaja ideą 
religijną, najczęściej wezwaniem Imienia Boże­
go.

W  ślad za. tom poszła zmiana w stosunku 
do katolicyzmu... Kiedy w r. 1919 delegacja 
katolików czeskich skarżyła się wobec niego 
na prześladowanie Kościoła i na pozbawienie 
katolików opieki prawa, odpowiedział Maasa- 
ryk: -Katolicy! Tyle mieć będziecie praw w pań 
stwic, ile sobie wywalczycie1’... Z pewnością 
nie były te słowa podyktowane wielką życzli­
wością dla katolicyzmu. Ale za to odpowiadały 
rzeczywistości. Takie były wówczas stosunki 
w Czechosłowacji, że katolicy musieli walczyć 
o -prawa. Słowa Prezydenta przyjęli jako wyraz

faktycznych stosunków' i zabrali się do —  wal­
ki. Wzięli się do organizacji. Stworzyli mocną 
partję polityczną, dobre organizacje zawodowe 
robotników i rolników, instytucje gospodarcze 
i spółdzielcze dla biednej ludności, rozbudowali 
wspaniale „Orła". I dziś stanowią czynnik 
w państwie, bez którego nic się dziać nie może. 
Są Prezyd. Massarykowi wdzięczni za słowa 
z r. 1919. One ich pra.com nadały zdrowy kie­
runek. pracy, nie bezsilnych protestów. Na uro­
czystościach ku czci św. Wacława w r. uh. był 
obecnym Prezyd. Massaryk i składał hołd kato­
lickiemu i narodowemu bohaterowi, zjednoczo­
ny z katoliokiem społeczeństwem, któremu on­
giś tak jeszcze był obcym.

Przez dłuższy oza3 nie należał Massaryk do 
żadnego wyznania. Jako Prezydent republiki 
wpisał się do gminy -braci morawskich11. Po- 
dobuo jednak w ostatnim czasie objawia skłon­
ność powrotu do katolicyzmu.

Naukowe nrace prof. ^assaryka.
Massaryk był przez dlugio lata profesorem 

socjologii na uniw. czeskim w Pradze. Intere­
sował się szczegółhie nauką o państwie i współ 
czósmych ruchach społecznych.

Doktoryzował się z filozofji w r. 1876 
na podstawie pracy: „0 istocie duszy u Plato. 
na’1. W  latach późniejszych poświęcił się bada­
niu zjawiska samobójstwa, które potępiał iako 
sposób fałszywy obrachunku z życiem. W  r. 
1880 babitilował sie w Wiedniu na podstawie 
rozprawy; „Samobójstwo tako masowe zjawi­
sko snoteczne11. W  r. 1882 Otrzymał katedr? 
socjologii w Pradze. Redagował miesięcznik 
naukowy: ,Ateneum11 i dziennik postępowy
..Cza*’1. W  r. 1887 odwiedzi! Tołstoja w  Jasnej 
Polanie i wrócił rozczarowany, czemu wyraz 
^ał w  opisie swoicj podróży po Bosii. W  tym 
czasie wystanił z szeregiem prac literackich, 
w których obal9 autentyczność t. zw. królo- 
■bvcrsk cli rękopisów i udowodnił, że sa falsy- 
*>Vntsm5 W  r 1809 orłosił (,p.VlTl.p studium p. t. 
J>ie rhilosnehischen u?U soziclortschen Grund- 

'agen des Mardsmus". W  r. 1913 wydał kaipi- 
łal,n» dzieło: „Posła i Europa".

Drugi rząd Tardieu’go zwyciężył w Izbie.
Zdobył 53 głosy większości.

0 ciem piszą lani?..
„Komedia*.

„Kurjer Warszawski11 rozważając sy­
tuację z ostatniego posiedzenia komisji 
konstytucyjnej dochodzi do przekonania, 
że

„klub BB. wcale nie pragnie poznać poglą­
dów rządu na reformę konstytucji. Bez naj­
mniejszego echa przebrzmiały nawet we­
zwania tak wiernych zwolenników sanacji, 
jak publicystów „Czasu11 i „Dnia Polskie­
go11. I to jest obraz rzeczy który nie może 
przejść bez rzucenia światła na istotę sy­
tuacji.

Dziś nikt już nie obroul się przed wnio­
skiem, że sanacji wcale nie idzie o jakąkol­
wiek reformę, lubo nie ulega wątpliwości, 
ii dałoby się dziś niejedno w konstytucji 
marcowej zmienić i zupełnie. Sanację zado­
wala zupełnie status quo. Nie dba ona 
o naprawę, jeśli nie posiada 100 proc. rę­
kojmi utrzymania się przy władzy.

Cała historja z komisją konstytucyjną 
zakrawa z tej strony na wyraźną komedję. 
A le jesteśmy już chyba na jej ostatnich 
aktach. Co potem? Wszystko jest we mgle, 
prócz jednego: że marnuje się moment uży­
tecznej rewizji, że pomnożą się zwolennicy 

. lewicowi utrzymania konstytucji marcowej 
bez żadnych zmian, że beneficjantom tym­
czasowości będzie się życie wydawało spo- 
kojnem i bezpdecznem, że p. Makowski, nie 
widząc ąuorum, zamknie posiedzenie komi­
sji bez łzy w oku i bez szczypty obaw 
o przyszłość, że rozpocznie się okres ja­
kichś spekulacyj, pozbawionych już najele- 
mentamiejszego poczucia odpowiedzialno­
ści11. ..
Byłożby istotnie komedją to wszystko, 

eo BB. w  sprawie konstytucji robił?

„Pikanterja".
„Naprzód1* w ietrry w  tem wszystkiem 

„pikanterję11...
„Rząd w ciągu przeszło dwóch miesięcy 

urzędownie sprawą konstytucji się nie za­
jął, żadnego oświadczenia nie złożył poza 
prywatnem oświadczeniem p. Barda, że nie 
pisze się na wszystkie w  projekcie BB. pro­
ponowane zmiany. Gzy może w tem oświad­
czeniu szefa rządu należy szukać powodu 
niechęci BB. do zaznajomienia się z jego 
oplnją? Ależ to wyglądałoby na dzieciń­
stwo. gayby nie miało glę-bszeg- uzasadnie­
nia. A  tego szukać należy w całokształcie 
stosunków klubu BB. do rządu względnie 
jego premjera, stosunków tak jaskrawych 
z różnych pociągnięć na terenie sejmu, a go­
dzących poprzez sejm w p. Bartla i jego 
system11.

Sytuacja zatem byłaby mniejwięcej ta­
ka: —  klub BB. nie chce znać zamiarów 
konstytucyjnych rządu, ho się boi o swój 
projekt, — a rząd nie chce się wypowie­
dzieć jeszcze w tej sprawie, dopóki nie 
upora się z klubem BB Bardzo możliwe!
1 najbardziej prawdopodobne wyjaśnienia 
srtatnich wypadków.

Jak z placu boju...
Korespondent sejm owy „N ow ego  D zien ­

nika" tak opisuje „plac boju11 w  sejmie: 
„I znowu jest wesoło w sejmie. Posło­

wie ubierają się w żakiety, wyszukują 
w spisie posłów adresy innych posłów 
i składają wizyty jako sekundanci. Znowu 
próbuje się zmienić gmach sejmu w kasyno 
oficerskie i narzucić posłom „konstytucję1 
klubu BB., t. zn. kodeks opracowany _ dla 
pojedynkowiczów szukających zaczepki.

1 „Frakcjoniśoi11 w  klubie BB„ przywódcy 
niezadowolonych w grupie obszarników lub 
chłopów z klubu rządowego, stracili na 
pewien czas wpływ. Prym w  klubie dzierżą 
mis trze pojedynków, specjaliści do policz­
kowania i wysyłania sekundantów, boha­
terzy frontu wojskowego, odnoszący się 
as lekceważeniem do regulaminu sejmowego, 
do konstytucji i wogóle do sejmu, a toleru­
jący w tym gmachu ty lko ... bufet.

Posłowie Kleszczyński, Łazarski, Po­
morski otrzymali nakaz z klubu BB., by 
zrywać posiedzenia sejmowe, by wyprowa­
dzać marszałka Daszyńskiego z równowagi, 
by zmienić salę sejmową, zbudowaną 
w kształcie cyrku, w prawdziwy cyrk, 
w którym występują gościnnie posłowie. 
Do tej roboty wypożyczono sobie byłego 
członka BB„ a dziś członka grupy Jawo­
rowskiego (fraków) posła Burdę. Swoim do­
nośnym basem, silną, szercką postacią 
i swojemi dobremi muskularni może być 
pomocnym na komisji'1.

Przy następnych wyborach powinien 
BB. wybierać tylko renomowanych bokse­
rów  i atletów. Ku temu prostą drogą znue-, 
rza. Kułak zamiast argumentu. Pojedynek 
zam iast dyskusji. Ppliczek zamiast wyjaś­
nienia!... Sanacja „jflych obyczajów sejmo- 
wych“.

Drugi gabinet pana Tardieu przedsta­
wił się we wtorek Izb ie Deputowanych, 
przedstawił swój program i po burzliwej 
dyskusji uzyskał votum zaufania. Przew i­
dywano, że większość rządowa osiągnie 
30 głosów, w głosowaniu okazało się, że 
wynosi 53 głosy. Za rządem oświadczyło 
się 316 posłów, przeciw 263. Obecny kom­
plet Izby wynosi 597 posłów. Od ostatnie­
go głosowania, które obaliło lewicowy 
rząd Chautempsa, większość prawicowo- 
centrowa wzrosła o 24 posłów (wówczas 
wynosiła bowiem 292), a mniejszość lew i­
cowa spadła o 14 (z  277 na 263 posłów). 
Jest to duży sukces rządu p. Tardieu, 
który pozwala przypuszczać, że rząd ten 
utrzyma się przez czas dłuższy. Jeśli pan 
Terdieu przeprowadzi na konferencji lon­
dyńskiej .francuski program ograniczenia 
zbrojeń morskich, a w  parlamencie budżet, 
układy haskie, amnesłję i obniżenie po­
datków, zapowiedziane w  mowie wczoraj­
szej, to stanowisko jego rządu zostanie na 
tyle umocnionem, że będzie mógł stale 
liczyć na większość w Izbie. Najgwałtow­
niejsze ataki przeciw niemu skierowane 
będą w  czasie najbliższym, zanim skonso­
liduje się większość rządowa.

D EK LAR ACJA  RZĄDOW A.

Posiedzenie wtorkowe Izby było bar­
dzo burzliwe. Lewica powitała rząd okrzy­
kami: „do dymisji11. Większość rządowa 
oklaskiwała go frenetycznie, zwłaszcza po 
odczytaniu deklaracji programowej. W  de- 
iw— ^ ^

,,Bund‘‘ i P. P. S.
„Przedświt11 donosi o walce, którą ży­

dowski „Bund11 prowadzi z PPS. w  swej 
gazecie „Folkscajtung11.

„Organ bumdowców —  pisze „Przed­
świt11 —  poprostu miesza ceka wistów z bło­
tem, stwierdza, że cekawiści „stracili 
wszelkie poczucie śmieszności11, że „ugrzę­
źli w bagnie centrolewu11, że wogóle nie 
chodzi c oka wis tom o żadne interesjr prole- 
tarjatu, lecz tylko o „podział skóry (wraz 
z Chadecją i „Piastem11) na nie upolowanym 
jeszcze niedźwiedziu sanacyjnym11.

Organ „Frakcji Rewolucyjnej11 jest bar­
dzo zły z tego powodu, że się PPS. trochę 
od żydowskich socjalistów odwróąóła- 
Niech się jednak nie lęka! Napewno wróci 
PPS. do" swojej „pierwszej miłości11.

kłaracji tej rząd podkreśli! konieczność 
jaknajszybszego uchwalenia budżetu, do­
prowadzenia do pomyślnych wyników 
obrad konferencyj londyńskiej i genew ­
skiej, zastosowania planu Younga, prze­
prowadzenia reformy finansowej i podat­
kowej, wprowadzenia nowych ubezpieczeń 
społecznych, oraz przyjęcia projektu, am- 
nestji. Rząd dążyć będzie do zachowania 
równowagi budżetowej, prowadzić polity­
kę amortyzacji długów i domagać się bę­
dzie uchwalenia budżetu na podstawach 
istniejących w  propozycjach komisji finan­
sowej. Dalej dążyć będzie rząd do uprze­
mysłowienia kraju i do odciążenia podat­
kowego. W  konkluzji zaznacza deklaracja, 
iż rząd poświęci wszystkie swoje wysiłki 
dla zrealizowania wytycznego programu 
i będzie działał w duchu unji republikań­
skiej.

Po deklaracji rządowej rozpoczęła się 
dyskusja polityczna. Odpowiadając na za­
rzuty lew icy oświadczył p. Tardieu, że był 
zawsze zwolennikiem unji republikańskiej, 
w  chwili gdy Francja zaangażowana jest 
w  rokowania międzynarodowe i przecho­
dzi okres zmian. Obecna większość w par­
lamencie nie ma żadnego powodu, aby się 
podporządkowała mniejszości. W  ustroju 
republikańskim najważniejszą jest liczba. 
„Mówiąc o większości w Izbie —  mówił 
Tardieu —  mam na myśli tę większość, 
która, mam nadzieję, będzie popierała 
rząd i jego system. Jest to większość z ro­
ku 1928, w skład której wchodzi 400 wy­
branych, gromadzących się pod znakiem 
Poincarego. Zachowujemy tradycje repu­
blikańskie. Proponowaliśmy rozejm w celu 
wspólnego wykonania pracy. Propozycja 
ta spotkała się z odmową. Zgodnie z za­
sadami republikańskiemi próbujemy sami 
dokonać tej pracy. Gdy ją wykonamy, mo­
żemy znowu porozmawiać z naszymi prze­
ciwnikami, o ile tego zechcą11.

Izba przyjęła mowę premjera owa­
cyjnie.

Gniew lewicy zwracał się podczas po­
siedzenia głównie przeciw czterem mini­
strom radykalnym, którzy przyjęli teki 
w  rządzie TardietTgo. Są to senatorowie: 
Marraud (oświata) i Fernand David (ro l­
nictwo), oraz deputowani: Dumesnił (ma­
rynarka) i Falcoz (Dodsekretarz dla robót 
publicznych). Zostali oni z klubów rady­
kalnych Izby i Senatu wykluczeni.

LE W IC A  GOTUJE SIĘ DO... WYBORÓW.

O debacie wtorkowej pisze „JonraaT1, 
że „była nacechowana tak gwałtownemi 
wybuchami namiętności partyjnych, do- 
chodzącemi aż do niebywałych w dziejach 
parlamentarnych przerywari co chwila 
czytania programu nowego rządu, że je- 
sne było, iż ważyły się losy życia politycz­
nego Francji i że raz na zawsze —  przy­
najmniej do wygaśnięcia mandatów obec­
nych deputowanych, czyli do kwietnia 1932 
roku — mial parlament zdecydować, czy 
pójdzie ąa rękę kierowanej przez socjali­
stów polityce kartelu lewicowego, czy też 
podtrzyma uformowane przez Tardieu 
ugrupowanie sił umiarkowanych stron­
nictw republikańskich. Izba dała odpowiedź 
w sensie niepomyślnym dla kartelu. Ofi­
cjalny jego organ „La  Republique“  oświad 
cza, że wczorajsze głosowanie oznacza de­
finitywny rozłam między prawicą a lewicą, 
między czerwonymi "a białymi, i to rozłam 
nietylko w parlamencie, lecz głównie 
w całym kraju, gdzie przeniesie się obec­
nie walka, aby stanąć za dwa lata do wy­
borów z gotowemi siłami, które pozwolą 
prawicy lub lewicy otrzymać pokaźniej­
szą liczbę głosów, niż w roku 1928, mo­
gącą wyłonić silną większość w  parla­
mencie.

D Z IK A  N IENAW IŚĆ  LE W IC Y .

„Echo de Paris11 oświadcza, że po 
świetnem zwycięstwie wczorajszem Tar­
dieu w ie dobrze, co go czeka w przyszło­
ści. Dzika nienawiść jego przeciwników 
wcale nie zgasła, owszem, silniejsza jest 
jeszcze, niż poprzednio —  zaczai się tylko, 
aby w odpowiedniej chwili napaść na nie­
go ze zdwojonemi siłami. Lecz na oozach 
wszystkich Tardieu zdobył sobie w ięk­
szość wystarczającą, aby śmiało spojrzeć 
w  oczy wszystkim trudnościom, jakie go 
oczekują.

„Petit Parisien11 zaznacza, że _ dawno 
już w parlamencie francuskim nie było 
tak szerokiej konfrontacji stronnictw, 
w której wyniku, jak podkreśla „Matin", 
premjer Tardieu potrafił powtórnie zgru­
pować dokoło siebie i swego programu 
wyraźną zupełnie większość.

0 godność kobiety polskiej
Powojenny marazm, który powoli wdarł się 

we wszystkie dziedziny życia jednostea i spo­
łeczeństw doprowadza do coraz smutniejszych 
następstw. Na każdym niemal kroku obserwu­
jemy tak wielki upadek i deprawację godności 
ludzkiej, że trudno powstrzymać się od okrzy­
ku zgrozy. Całe społeczeństwo stare i młode, 
owa „przyszłość narodu", zarówno warstwy 

najintclagetuiejsze, jak i te „nieoświecone11 
.brną w bagno zgnilizny moralnej pozbywając 
się reszty wiary i kultury ojców. Pochód ten 
kroczy z taką fanfaronadą i radością, tak 
przebojowo, że nawet najśmielsi, którzy stanąć 
powinni do walki milkną. Milkną pod obuchem 
zgniłej opinji publicznej i ogólnego ogłupie­
nia. Jedni robią to dla własnej wygody, inni 
dla „świętego spokoju", innym jeszcze nie 
„wypada", gdy tymczasem gangrena demorali­
zacji toczy naród w zastraszającem tempie.

Ogólna sytuacja w tej chwili zastraszająca. 
Gospodarczo zależymy prawie w zupełności od 
czynników obcych, przeważnie żydowskich, 
miasta i kresy, zwłaszcza wschodnie zalewa 
fala żydostwa wrogo usposobionego względ- 
dem naszego państwa. Nasza narodowa kul­
tura, muzyka, literatura, teatr reprezentowane 
są przez ludzi 6tojących pod znakiem bezwy­
znaniowości, bezwstydu, wolnej miłości, por­
nografii, przez ludzi bez Boga i jakichkolwiek 
zasad. Wytwory kilkuwiekowej kultury na­
szych ojców idą w zapomnienie, jako coś. cze­
go powinniśmy się wstydzić, a ustępują miej­
sca zagranicznej tandecie, bezwstydowi i de­
moralizacji.

Horoskopy na niedaleką przyszłość nie bu­
dzą żadnych nadziei. Gdzie jest bowiem hamu­
lec, który portafi powstrzymać ten szaleńczy 
żywioł najniższych skłonności człowieka? 
Gdzie antidotum, które należałoby podać cho­
remu społeczeństwu? Gdzie i jakie czynniki 
potrafią zmienić obecny stan rzeczy? Uczynić 
to potrafi jedynie odpowiednie wychowanie 
dzieci, prowadzone na zasadach zdrowej reli- 
gji. przez dom rodzicielski i szkołę. Szkoła 
uczyni niewiele, bo młodzież od szkoły i jej 
wpływu stroni; znamy zresztą ostatnie po­

ciągnięcia niektórych czynników szkolnych, 
które propagują -mową kobietę" i t. p. — 

,g. dom dzisiejszy, albo nie myśli o wychowa 
niu dzieci, co ma miejsce w niższych sferach— 
albo Kfcie z postępem czasu, z jego duchem lek­
kim, bezmyślnym i wyuzdanym.

Wychowaniem, które daje dom zajmowały 
się i zajmują kobiety', które w dobie obecnej 
przeważnie nip są do tego przygotowane. Prze­
stają być tą lepszą połową rodzaju ludzkiego
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a stare przysłowie powiada: ,,Jaka kobieta —  
taki naród".

Jeżeli nie będzie nam chodziło o piękne fra­
zesy, ale o głębokie znaczenie tej myśli, jeśli 
zrozumiemy, że na kobiecie spoczywa ten wiel­
ki obowiązek wychowania naprawdę dzielnego 
moralnie (przedewszystkiem!) i fizycznie oby­
watela —  to mimowoli nasunie się myśl skon­
trolowania. czy dzisiejsza kobieta właściwą kro­
czy drogą, czy odpowiada wielkiemu i szczyt­
nemu zadaniu, czy wiedzie ludzkość w górę ku 
lepszej przyszłości, czy też pycha ku przepaści? 
Niestety widzimy i musimy stwierdzić na pod­
stawie faktów z żyda codziennego, że plamy 
i błędy są i to wielkie. Nie obawiajmy się tego 
powiedizeć sobie w oczy.

Nierozsądne zadowolenie z „status quo“ lub 
milczenie, czy patrzenie przez palce, słowem 
tolerowanie tego co jest —  nie prowadzi do 
polepszenia dzisiejszego stanu, a tylko może 
pomóc. Nie czekajmy, aż wszystko pogrąży się 
w bagnie cuchnącej zgnilizny, jaka zalewa 
świat, i życie. Poruszamy zdrową jeszcze część 
społeczeństwa i ogłośmy walkę na śmierć i ży­
cie. Walkę o każdą duszę i każdą chwilę tej 
jaźni.

Nie tak dawne to czasy, jak kobieta znała 
swą wartość, potrafiła się ocenić, umiała o go­
dność jej należną walczyć i zwyciężać w imię 
swej wyższości. Jak dziś cenią się kobiety, 
widzimy to na dancingach, balach, redutach, 
w kinie, teatrze, na ulicy, w gronie jej bliskich 
„towarzyszy11 i „przyjaciół11. Młoda niewiasta, 
córka, czy żona na zabawę udaje się często 
sama, lub z „przyjaciółmi11, na zabawie pląsa od 
wieczora do rana, czasem i cztery noee w ty­
godniu, pląsa z kim okoliczność zdarzy, najczę­
ściej z pijanym, bo gdy dawniej nie było męż­
czyzny, któryby odważył się napić przed, czy
w czasie zabawy __ to dziś trudno znaleźć,
wprost wykluczone jest, aby znalazł się męż­
czyzna, któryby nie napiłby się, bo kobiety 
dzisiejsze pozwalają na to, tolerują to w sto­
sunkach towarzyskich. Z mężczyzną, któremu 
z ust pachniała wódka nawet najwykwintniej­
sza. żadna kobieta dawniej nie tańczyła —  dziś 
tańczy. Ba! co więcej. Dziś kobieta idzie w za­
wody na kieliszki i papierosy. Pije i pali, bo 
nie „wypada11 jej odmówić, zresztą znajduje 
w tem przyjemność i podnietę do wesołej zaba­
wy. Weźmy teraz atmosferę wszystkich zabaw, 
nocną porę, wyuzdanie i roznamiętniające tań­
ce, wyziewy, zaduch, natłok, a będziemy mieli 
współczesne zabawy i obraz kuźni, charakte­
rów, zdrowia moralnego i fizycznego dzisiejsze­
go pokolenia. Ta sama atmosfera cechuje pry­
watne ..pikniki11 i wszelkie zabawy publiczńe 
od akademickich „herbatek zapoznawczych11, 
poprzez „reduty prasy11, aż balu rękodzielni­
ków... Wśród tego „towarzystwa.11 przewija się 
dzisiejsza kobieta, ona stanowi tam ośrodek do­
okoła którego' wszystko się obraca. Tam jest 
panią i władczynią... Do czego to prowadzi? 
Oto ta sama kobieta, która dawniej była wzo­
rową matką uchwala rezolucję, że „ogranicza­
nie potomstwa jest niezbędne ze względów zdro 
wotnych, społecznych i eugenicznych11... że, 
„ograniczanie potomstwa powinno wyrażać się 
w stosowaniu środków zapobiegawczych’1... Ta 
kobieta rzuca dziś podwaliny pod jawną rozpu­
stę, której usunkcjonowanla domaga się na dro­
dze ustaw. Gdzie religja i własne sumienie?

Oto cała ohyda zgangrenowanej duszy ludz­
kiej. Ale nie tędy droga- Kto widzi zło niech 
z niem walczy, a nie przechodzi mimo z milcze­
niem. Musimy zdobyć się na odwagę i wyklu­
czyć z naszego towarzystwa wszystko to, co 
pod płaszczykiem „wyższego tonu" przemyca 
bezwstyd, wyuzdanie i chęć użycia. Kompromis 
nieistnieje. Kobiety muszą nauczyć się cenić 
swą godność, muszą o nią walczyć. Mężyczyźni 
zaś muszą tak odnosić się do wszystkich ko­
biet jak sami chcieliby, by odnoszono się do ich 
żon i córek. Nie istnieje nic co „uchodzi11. 
Wszystko jest równie ważne. Kobieta musi sta­
nąć do waiki o swą godność, bo ją straciła... a 
przysłowie powiada: ,„Jaka kobieta —  taki 
naród11. Józef Jacek-Wnęk.

T in  g iem io c fi &łvw»ttei.
Orędzie biskupa włocławskiego 

w sprawie prześladowań w Rosji.
W  związku z prześladowaniem religji w Ro­

sji bolszewickiej, włocławski ks. biskup Radoń- 
ski wydal orędzie, w którem nawołuje do mo­
dlitwy za tych. którzy są przedmiotem nienawi­
ści Sowietów za ich wiarę w  Boga. W  Polsce 
dniem modlitwy wynagradzającej Boskiemu 
Sercu za bluźniorstwa bolszewickich władców 
Rosji, będzie draga niedziela Postu, t. j. 16 
marca. „Modliliśmy się11 —  zaznacza orędzie 
„za prześladowanych w Meksyku braci naszych 
we wierze: P. Bóg raczył wysłuchać modłów 
naszych i wrócił wolność Kościołowi. Módlmy

i teraz, tem żarliwiej, że w Rosji cierpią 
iszliwe prześladowanie za wiarę i rodacy 
ii“ .
LETNIA ŻYDÓWKA —  KOMUNISTKĄ.
W  ręce policji stołecznej wpadła podczas, 
lepiania na jednej z ulic Warszawy odezw 
nunistycznych, 11-letnia żydówka, uczenni- 
miejskiej szkoły powszechnej, Chana Popow-
i. Młodocianą przestępczynię odprowadzono 
urzędu śledczego

Południowa Francja w odmętach wodnych
300 osób zginęło w wirach powodzi. —  Rząd spieszy z pomocą. —  Rozpaczliwe sceny w za­

grożonych miejscowościach.

Sytuacja w dotkniętych powodzią obszarach 
południowej Francji przedstawia się nadal kry­
tycznie. Wprawdzie 06>tatnie wiadomości dono­
szą o obniżaniu się poziomu wody na rzece 
Tam, jednak równocześnie depeszują o podnoszę 
niu się stanu wody w Garonnie, która zalała 
miejscowości Cerius i Cadillac, oraz miasto 
Agen. Połączenia telegraficzne z temi miastami 
zostały przerwane.

Najwięcej dotikniętem powodzią zostało mia­
sto Villemur, które po odpłynięciu wód przed­
stawia obecnie obraz strasznego spustoszenia. 
Ani jeden budynek nie pozostał cały, wszędzie 
widać tylko sterczące mury i rumowiska. W  gru 
zaoh znajduje się ofcoło 200 domów. Runął ró­
wnież most długości 200 metrów, uszkodzony 
przez szczątki dwu mostów' położonych wyżej. 
Grozę położenia powiększa w nocy brak świa­
tła, gdyż elektrownia stoi jeszcze całkowicie 
pod wodą. Wyrządzone szkody obliczają w tem 
mieście na 4 miljony franków (około półtora 
milj. złotych). Rekognos-kowaniem okolic po­
bliskich, stojących jeszcze pod wodą, zajęły się 
samoloty przysłane z Bardeaux. Według nie­
sprawdzonych jeszcze obliczeń, 60 mieszkań­
ców miało ponieść śmierć w falach rozpętanego 
żywiołu.

; 100 domów zawaliło się również w miejsco­
wości Reynes koło Yillemur. Mieszkańcy chro­

niąc się przed weabranemi falami, uciekali na 
daehy i wysokie drzewa, i za chwilę zmyci 
przez wiry i odmęty tonęli, zanim nadeszła po­
moc.

Patrolujące samoloty nad miasteczkiem 
Montauban izameldowały, że na dachach do­
mów, które ostały się jeszcze przed powodzią, 
od trzydziestu godzin siedzi kilkadziesiąt osób, 
beznadziejnie oczekując ratunku. Kilka łodzi 
wysłanych w kierunku tych domów, z.vrócilo 
z drogi z powodu silnych wirów i .prądu, uno­
szącego drzewa, meble : trapy ludzi i zwierząt.

Podobna sytuacja panuje w Ville-Bourbon- 
ne, La Reole, SL Sulpice, Castres i w innych 
miejscowościach, odciętych zupełnie od świata.

Ogólnej liczby ofiar śmiertelnych dotych­
czas nie zdołano ustalić, wedle tymczasowych 
obliczeń jednak, w powodzi zginęło przeszło 
300 ̂ >sób.

Akcją ratunkową dla powodzian kieruje 
osobiście podsekretarz stanu Heraud, który 
przyjechał z Paryża, wydelegowany przez pre- 
mjera Tardieu. Na skutek jego raportu, rada 
ministrów postanowiła, jak już donosiliśmy, 
wyasygnować 30 milj. franków dla dzielnic do­
tkniętych powodzią. Na wniosek piremjera po­
nadto uchwalono udzielić tym departamentom 
moratofrjum co do podatków państwowych i 
długów handlowych.

BIAŁORUSKI POSEŁ ZBIEGŁ?

W Wilnie krążą uporczywe pogłoski, że po­
seł białoruski .Wolyniee z okręgu lidzkiego 
gdzie obecnie unieważniono wybory do Sejmu, 
postawiony został w stan oskarżenia za dzia­
łalność wywrotową i zbiegł z Polski. Jak się 
okazuje Wolyniee w przeddzień posiedzenia 
Izby Wyborczej Sądu Najwyższego, na którem 
miała być rozpatrywana sprawa unieważnienia 
wyborów okręgu lidzkiego. wysiał swe rzeczy 
do Gdańska.

Zjazd towarzystw opieki nad zwierzętami
W  niedzielę dnia 9 marca odbędzie się w War 

szawie po nabożeństwie w kościele św Krzyża, 
Zjazd Towarzystw Opieki nad Zwierzętami 
z całej Polski w liczbie około 80. Omawiana bę­
dzie sprawa utworzenia Związku wszystkich or- 
ganizacyj, opiekujących się zwierzętami, celem 
rozwinięcia tej idei na całą Rzplitą Polską. 
Two Opieki nad zwierzętami Rzplitej Polskiej 
w Warszawie przy ul. Wiejskiej 18, gdzie znaj­
duje się jego biuro i stała lecznica dla zwierząt, 
oraz gdzie wychodzi założony w r. JLS80 organ 
Twa „Przyjaciel Zwierząt", prosi wszystkie or­
ganizacje bratnie o łaskawy udział iw zje­
ździć dnia 9 marca 1930 r. Uszlachetnienie sto­
sunku człowieka do zwierzęcia a tą drogą roz­
szerzenia uczuć miłości bliźniego —  ho cel, 
który winien przyświecać zjazdowi.

Autobus pod kołami pociągu.
W odległości 75 kim. od Warszawy, na szo­

sie warszawskiej pod Płońskiem, autobus, w któ 
rym znajdowało się 12-tu pasażerów, w pobli­
żu stacji kolejowej Płońsk usiłował przejechać 
przez tor. W  tym momencie zbliżał się pociąg 
osobowy idący z Warszawy do Sierpca, Szofer, 
Dawid Celderman, zauważywszy pędzący po­
ciąg, próbował wszelkiemi siłami zatrzymać sa­
mochód, lecz było to już zapóźno. Autobus zde­
rzył się z pociągiem. Kierowca samochodu oraz 
jeden z pasażerów ponieśli śmierć na miejscu. 
Ciężkie rany odniosło 9 osób.

Od nienawiści do zbrodni.
Krwawy porachunek żydowskich kupców na 

ulicy we Lwowie.

We środę w południe popełniono przed ko­
mendą policji we Lwowie krwawą zbrodnię. 
Z gmachu sądu położonego naprzeciw wyszło 
trzech mężczyzn żywo rozprawiających między 
sobą. W  pewnej chwili jeden z nich zatrzy­
mawszy się w tyle wyjął rewolwer i strzelił do 
idącego przed nim towarzysza, który padł na 
ziemię, brocząc krwią. Policja natychmiast are­
sztowała sprawcę zamachu, którym jest kupiec 
Chaim Barach, zamordowanym zaś jego ex- 
wspólnik i szwagier Józef Wischik, wlaść. skle­
pu. Zbrodni dokonał na tle nienawiści. Wedle 
zeznań mordercy, ofiara jego prześladowała go 
od szeregu lat procesami, które nie były dlań 
korzystne. Ostatni taki proces odbył się tuż 
przed zbrodnią. Wischik zmarł, a mordercę od­
stawiono do więzienia,

Un;eszkodiiwienie handlarzy 
pornograficznych pocztówek.

Warszawski urząd śledczy zwrócił ostatnio 
baczną uwagę na licznie krążące w obiegu 
pocztówki pornograficzne. Po długich obserwa­
cjach ustalono, że centrum kolportażu mieści 
się w Warszawie przy ul. Granicznej u nieja­
kiego Józefa Gazdy oraz jego pomocnika Ale­
ksandra Średnickiego.

Przeprowadzona rewizja ujawniła większą 
ilość pocztówek pornograficznych, które skon­
fiskowano. Gazda dawał do pism warszawskich 
takię ciekawe ogłoszonka: „Jak on, ona —  pi­
kantne foto-akty’1. Gazda prowadził własny nu­
mer skrzynki pocztowej. Sprawę przekazano 
prokuratorji. 1

Dodać należy, żo Gazda pierwotnie miał 
i^sklep z pomograficzinemi obrazkami we Wie- 
■ dniu i stale reklamował się w  jedmem z bruko­

wych pism krakowskich, które umieszczając 
jego bezwstydno ogłoszenia, stawało się nieja­
ko wspólnikiem w szerzeniu demoralizacji i 
TgnOknjl

Ob^kany bratobójca.
Ni esami owicie straszny wypadek zdarzył się 

we wsi Świniary w pow. gostyńskim. Zamiesz­
kami tam wdowa Górska, zbudzona w nocy 
dzłwny.m szmerem, ujrzała ku swemu śmiertel­
nemu przerażeniu syna swego. G-otlieba, który 
z obłędnym śmiechem, wydając przytem niear­
tykułowane dźwięki, rąbał siekierą młodszego 
brata, Waldemara. Po dokonaniu morderstwa, 
Gotlicb wziął klej stolarski i rozgrzawszy go, 
począł sklejać porąbane części ciała swej ofiary. 
Górska w obawie o swe własne życie, w śmier­
telnej trwodze przeleżała do rana. nie ruszają1' 
się z miejsca. Dopiero rano zaalarmowała są­
siadów. donosząc o ponurej zbrodni. Obłąkane­
go bratobójcę skrępowano kaftanem bezpie­
czeństwa i osadzono w , zakładzie umysłowo 
chorych.

Zamordowała męża-pijaka.
Miasteczko Wieluń było onegdaj widownią 

krwawej Łragedji małżeńskiej, której bohaterką 
była Łodzianka, Józefa Staniewska, od dwóch 
lat zamężna za tamtejszym szewcem, Janem 
Zadwomym. Pożycie tej pary nie było idealne, 
gdyż mąż w myśl osławionego przysłowia „pi­
je jak szewc11, rzeczywiście był nałogowym pi­
jakiem, z czego wynikały między małżonkami 
ustawiczne scysje. Onegdaj. gdy Zadwórny 
znów chciał iść do szynku, zabierając kilka par 
cholewek na przepicie, żona zagrodziła mu dro­
gę, uzbrojona w tasak. Mąż wybiegł na ulicę, 
gdzie dopadła go małżonka i śmiertelnie pora­
niła. Zadwórny zmarł po kilku godzinach. Mał­
żonkę aresztowano.

' ! 
Szubienica za morderstwo.

i Przed sądem przys w Samborze odbyła się 
2-dniowa rozprawa przeciw mordercom żony 
kierownika szkoły w Starym Samborze, Marji 
Szymaly. Aranżer napadu Nyczypor skazany 
został na karę śmierci przez powieszenie, drugi 
bandyta, Gryndziak na 12 lat c. więz. a żona 
Nyczypora, Petronela na 7 lat c. więzienia.

1000 TOMÓW DLA WSZECHNICY BATOREGO 
OD WĘGIERSKIEGO UNIWERSYTETU.

W  związku z niedawnem 300-leciem uni­
wersytetu wileńskiego im. Stefana Batorego, 
uniwersytet węgierski Franciszka Józefa prze­
słał obecnie wileńskiej wszechnicy jako dar, 
piękny zbiór książek, około 1.000 tomów. Zbiór 
ten wysoce wartościowy, pochodzi z bibljoteki 
byłego uniwersytetu w Koloszwarze, ktÓTy zo­
stał przeniesiony do Segedynu.

SAMOLOT ROZBITY, PILOT OCALAŁ ?
Na lotnisku wojskowym w Grudziądzu wy­

darzyła się katastrofa samolotowa. ,
■ Z lotniska tego wystartował do lotu ćwi­

czebnego na aparacie „Breguet11 por. Jan Łu- 
kasiewicz. Na wysokości 100 metrów samolol 
wpadł w korkociąg. Z powodu małej wysokości, 
pilot nie zdołał już wyprowadzić płatowea do 
poziomego lotu i samolot spadł na dach stajni 
1.8 pułku ułanów, ulegając zupełnemu rozbiciu.

W  ostatniej chwili por. Łukasiewicz zdołał 
wyskoczyć z samolotu, odnosząc tylko lekkie 
rany.

8 MIES. WIĘZIENIA ZA 149 ZŁOTYCH.
Przea 'sądem okr w Białymstoku stanął 

sekwestrator m. Wasilkowa pow. białostockie­
go, Bronisław Zawadzki, oskarżony o przywła­
szczenie sobie, z zainkasowanych wkładek su 

!my 149 zł. Sąd skazał go na 8 miesięcy wię­
zienia.

Samoobrona Estonji przeciw zamachom 
komunistycznym.

Nocny alarm w Tallinie. —  Tragiczny wy padek 
majora.

W Tallinie zarządzono onegdaj w nocy pró­
bne pogotowie oddziałów samoobrony t. zw. 
„Kaitseliid11, co miało być demonstracją prze­
ciw zapowiedzianym wystąpieniom komunistów. 
W czasie alarmu zaszedł następujący tragiczny 
wypadek:

W  kierunku koszar oddziału tanków jechał 
samochodem szef sztabo estońskiego gen. TOr- 
wand w towarzystwie majora Ibrusa. Na znak 
dany przez wartownika, stojącego przed bramą 
koszar, szofer zahamował, lecz samochód po­
toczył się dalej po śliskiej jezdni. Wówczas 
żołnierz, sądząc, że samochód nie zatrzymuje 
się, a nie widząc w ciemności, kto w nim je- 
dzie. wystrzelił. Kula trafiła majora Ibrusa, za­
bijając go na miejscu, zaś odłamki szkła lekko 
raniły Torwanda.

SZWEJK W  MOSKWIE.

Głośna sztuka czeskiego pisarza Jarosława 
Haseka, p. t. „Przygody dzielnego żołnierza 
Szwejka", która z takiem powodzeniem wysta­
wiona została na scenach polskich, grana jest 
obecnie na scenie moskiewskiego Teatru Reali­
stycznego. Sztuka ta wystawiona jest prawdo­
podobnie z tendencją ośmieszenia wojny, co le­
ży w programie bolszewików.

: Refleksje na tle skandalu 
Grzesińskiego.

Jak to donosiliśmy niedawno, pruski mini­
ster spraw wewm. Grzesińsfci, socjalista, podał 
się do dymisji w związku z rewelacjami swego 
kolegi partyjnego, Gruetzuera. T e t 1 ostatni 
uskarżał się w liście do premjera na niemoralne 
życie prywatne Grzesińskiego; zarzucił mu mia­
nowicie, że żyje z nieślubną żoną, a prawdziwą, 
ślubną żonę porzucił

Jest to rzecz ciekawa i znamienna, że 
w Niemczech, w kraju gdzie czystość obycza­
jów' pozostawia dzisiaj dużo do życzenia, mini­
ster socjalistyczny, żyjąc w, nielegalnym związ­
ku z kobietą, czuje się do tego stopnia skompro 
mitowany w opinji publicznej i w opinji swojej 
partji —  przez ogłoszenie tego intymnego fak­
tu— że ustępuje ze swego odpowiedzialnego sta 
nowiska. Wprawdzie tego p. Grueznera wyklu­
czono z partji za denuncjatorstwo. ale niemniej 
postępek Grzesińskiego dowodzi istnienia pe­
wnej moralności w tych sferach

Ciekawi jesteśmy, czy, gdyby się znalazł 
gdzie w Europie, przypuśćmy we Francji, Buł­
garii lub nawet Polsce jakiś minister, któryby 
opuściwszy żonę. żył w nielegalnym związku 
z inną kobietą. —  czyby to wywołało jakiś Od­
rach w opinji publicznej lub jakieś echo u ludzi, 
ryzykujących wykluczenie z partji? I  dalej, 
czyby ten odruch lub to echo nasunęło takiemu 
ministrowi myśl o kompromitacji? I  jeszcze — 
jeżeliby ten minister we Francji. Bulgarji czy 
Polsce uczul się skompromitowany, to c-zy po­
czuwałby się do obowiązku ustąpienia, ze sta­
nowiska? Jest to rozważanie bardzo pouczają­
ce, ciekawe i mocno subtelne.

Nowa lista zamkniętych kościołów.
..Krasnaja Gazieta11 ogłasza listę nową. 

zawierającą 31 kościołów i cerkwi. 4 demy 
modlitwy ( w tem 2 babtystów). zbór protes­
tantów niemieckich i meczet tatarski, które ma­
ją być zamknięte na mocy decyzji sowietu le- 
ningradzkiego. W  liczbie tych świątyń znajdu­
je się jedna z najbardziej czczonych —  słynna 
kaplica Pana Jezusa. Decyzję umotywowano 
tem. że „robotnicy nie potrzebują kościołów" i 
że daleko lepiej będzie umieścić w świątyniach 
kluby komunistyczne, magazyny itp. Używanie 
dzwonów zostało zakazane, ponieważ ..mąeą 

i spokój pracujących11 i „przeszkadzają pracy in- 
telektualnej11. Metal dzwonów powinien służyć 
industrjalizacji a nie „niepotrzebnemu hałaso­
wi11.

l Komunikat zaznacza, że lista zawiera tylke 
te świątynie, które mają być zamknięte „nie­
zwłocznie". Władze sowieckie zamierzają sto­
pniowo zamknąć wszystkip kościoły, cerkwie, 
synagogi, meczety, domy modlitwy itp.
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j C i f e E o f c f f g g  i  t e a t r .
REDUTA NA ŚLĄSKU.

I
Teatr „Reduta" z W:]na rozpoczął siwiój ob- 

ijazd na terenie województwa Śląskiego, wysta­
wiając w  szeregu miast .dramat ibistoryozny 

Słowackiego „Mairja Stuart". Zespół „Reduty", 
który posiada wielką popularność i niemniejsze 
zasługi wśród społeczeństwa kresowego Polski, 
znany już jest ze Śląska z występów z lat 
ubiegłych.

CIĘŻKI STAN TEATRU W  TORUNIU.

Dyrektor teatru miejskiego w Toruniu, p. J. 
Rygier ustąpił ze swego stanowiska 28 lutego; 
Dowodem rezygnacji jest ciażka sytuacja- ma 
terjalna teatru. Kierownictwo ważnej w  stolicy 
Pcmorza placówki objęli artyści z p. Glińskim 
na czele, zamierzając pr-owadzić ją do ozasu. 
kiedy zostanie wydzierżawiona przez miasto 
nowemu dyrektorowi.

SZTUKA SZANIAWSKIEGO W  RYDZE,

- Sztuka J. Szaniawskiego „Adwokat i tożc" 
zestala wystawiona przez teatr łotewski „Naro­
dowa dramat" w  Rydze. Do reżyserowania 
sztuki został zaproszony z Wilna dyr. A. Zel- 
wer~w;cz.

LITERATURA POLSKA W  JAPONJI.

r  Ostatnio daje się zauważyli duże zaintere­
sowanie - literaturą polską w  kraju Wschodzą­
cego Słońca., Po ukazaniu się nowego japoń­
skiego przekładu Sienkiewiczów ego ..Qno Va- 
<łis“ , ukazał się przekład dramatu Przybyszew­
skiego „Goście", era,z tegoż autora „Śnieg’1. 
Przybyszewski jest najbardziej lansowanym 
,w Jaoonji autorem polskim W roku bież. maią 
się ukazać ..Popi ot a"  Żeromskiego po iapońsku. 
W  trzech najpoważniejszych miesięcznikach ja- 
■pańslriak uka :ałv się rozj/rawy o literaturze 
polskiej, poświęcone twórczości Wyspiańskiego. 
Żeromskiego i Przybj szewskiego.

NOWE S7TUKT W  TEATRACH
■ ”  STOŁECZNYCH.

Sceny warszawskie zapow'adają na najbliż­
szy okres parę interesujących rzeczy. Wkrótce 
wejdzie na deski Teatru Narodowego oo raz 
pkrwszy w =t(>ł'cy „L-'a-ion“ 'Wyspiańskiego 
w  Chaberskiego; rolę Mickiewicza gra W. 
Brydziń-ski. Równocześnie tenże teatr przygoto­
wuje ,J>on Juana" Rittnera; w głównej roił 
wystąpi J. Ostenwa. Na tejsamej scenie zade­
biutuje córka pisarza St. Przybyszewska, z dra- 
marani historycznym o. t. „Sprawa Dantona". 
W  marcu odbędzie się w Teatrze Polskim pre­
miera sztuki Z. Nałkowskiej p. t. ,J)om ko­
biet", w  której biorą udział same kobiety.

f f i g g e f k  w y z t d s s w n f Ł z y .

ŚŚ. CYRYL i METODY, apestołowib Sło­
wian. Napisał X. Dr Franciszek Grivec, prałat 
domowy Jego świątobliwości, profesor uniwer­
sytetu w Ljubljanie. Z przydaniem encykliki 
Leona XIII o św Cyrylu i Metodym oraz nie­
których dowodów czci św. Cyryla i Metodego 
w Polsce, przełożył X. Jan Korzenkiewicz. 
Z 45 ilustracjami. Kraków 1930. Księgarnia 
Krasowska. 242 6tr. w 8-ce.

J( sacze nie prze-hrzmiały odgłosy zeszło­
rocznych uroczystości jubileut z owych z okazji 
10O"i-lee:a śmierci św. Wacława, w  których 
także Polska tak serdeczny wziela udział. 
A  croć zdaie się być rzeczą, historycznie pe­
wną, że z nawróceniem Czech jako takich ani 
św. Cyryl ani nawet św. Metody bezpośrednio 
nie mają nic wspólnego, to jednak „idea cyry- 
lo-metodyjska" w czasie obchodu tego tysiąc­
lecia znalazła żywy oddźwięk. Wiadomo zaś, 
że idea ta, której zewnętrznym wyrazem jest 
.Apostolstwo św. Cyn la i Metodego" z siedzi­
bą w Wdehradzie, względnie w Ołomuńcu, na 
Morawie, jest wykładnikiem dążeń i prac 
zmierzających do wielkiej sprawy przywróce­
nia jedności -wszystkich Słowian w  wierze ka­
tolickie!. Ni "ma w Polsce chyba ani jednego 
człowieka, któryby nie słyszał o kongresach 
welehradzkich, zwoływanych przez wspomnian 
weleradzkioh, zwoływanych przez wspomniane 
•Apostolstwo cyrylo-metodyjskie" w tym wła­
śnie celu.

Jednym z najgorliwszych rzeczników idei 
cyrylo-metodyjskiej, najbardziej zasłużonym 
pracownikiem w tej dziedzinie, a nawet, rzec 
moż.ia, właściwym spiritus rector tych usiło­
wań, jest X. Prałat Franciszek Grivec. profe­
sor uniwersytetu w Ljubljanie. Ku uczczeniu 
1100-nej rocznicy urodzin św. Cyryla (r. 826 
lub S27j napisał on po słoweńsku życiorys św. 
Apoct-ołów Słowiańszczyzny, ułożony popular­
nie, a mimo to odpowiadający wymasratnom 
krytyki nauKowej. „Na tlo historycznych fak­
tów rozwinął Autor w przepiękny sposób cha­
rakterystyczne cechy świętości Cyryla i Meto­
dego: ich miłość Boga, apostolską gorliwość, 
ofiarną miłość wszystkich, nawet wrogów, 
przywiązano i posłuszeństwo dla Stolicy Apo­
stolskiej. Nic więc dziwnego, że z polecenia 
Ojca św Piusa X I sekretariat stanu wyraził 
Autorowi uznanie za tę tak piękny książkę, 
a prefekt św. Kongregacji dla Kościoła wschód 
niego, kardynał Sincero, nadesłał mu dzięk­
czynny list".

Książkę tę przetłumaczył X. kanonik Jan

Prof.

—

WoJan>e A rktyku.
Samojlo yięz, kierownik „KraSsin<“ o swycL podróżach polarnych, —  „Wierzę w ko- 

z unikację lotniczą ponad biegunem oótnocnyr,,<

W  Pradze gościł w tych drnach prof. Samej 
lewica, kierownik ekspedycji rabunkowej „Kra»- 
sina", znanego z akcji podczas katastroiv , Ita- 
lji“ gen. Nobilego w  r. 1928.

„Do badań polarnych skłoniła mnie rewo­
lucja" —  mówi prof. Samojłowioz. —  „Politycz­
na, podziemna robota zaprowadziła mnie na 
Syberję. Jako deportowany w tamte kraje zro­
biłem moją pierwszą wyprawę w północne i 
wschodnie oko-lice Syibeiji. Kiedy byłem zesła­
ny pod Arekaugielsk, gubernator, dowiedziaw­
szy się o moich skłonnościach do badań polar­
nych, pozwolił mi wziąć udział w ekspedycji 
do Szpicbergów, W  r. 1911 po raz drugi odwie­
dziłem Szipiebergi w towarzystwie mego kolegi 
Russanowa; Russanow wraz z l l  towarzyszami 
znikł bez śladu w ciszy polarnej nocy. W  r. 
1913 zorganizowałem wyprawę ratunkową, ale 
bezskutecznie. W  1914 r  wybrałem się po raz 
trzeci na Szpicbergi. Tam dowiedziałem »ię c 
wybuchu wojny. Przez 1915 r. pracowałem w lo 
dacp koło Sz.mcbcrgów. następne zaś dwa lata 
poświęciłem badaniom półwyspu Kola. Wtedy 
wybuchła rewolucja. W  r. 1919 założyłem w Le 
ningradz:e „Instytut dla badań arktycznych". \

Obecnie święcimy ll-lecie tego Instytutu, któ­
ry zorganizował przez czas swego istnienia 
nrzeszło 130 ekspedycyj polarnych. W maju 
1928 r. na żądanie rządu sowieckiego objąłem 
komendę i prowadzenie łamacza lodów „Kras 
sina’’ na p oto ot wyprawie zaginionej w lodaci 
A ta lji" . '

Zapytany co sądzi o przyszłości lotniczej 
komunikacji dalekodystan-sow-ej, odpowiedział 
Satnojłowicz: „Wierzę w komunikację lotniczą 
ponad biegunem północnym. Nigdzie na ziemi 
niema w odpowiednich miesiącach (marcu i 
kwietniu) bardziej p'zychvlnej atmosfery do lo­
tów. W°dtug poczynionych doświadczeń, kwe- 
stją najbliższej przyszłości wydaje się regular­
na komunikacja między Ameryką a Syberją 
przez biegun. W  niedługim czasie mam zamiar 
zurganizować ekspedycję do bieguna północne­
go przy pomocy łamacza lodów (będzie nim 
.‘Krassin") i dwóch samolotów. Będzie to ko­
sztowało okołę miljon dolarów. Pragnę przeć, 
snąć się do 95 stopnia zapomneą łamacza lo­
dów, a następnie s&moiotem wystartować do 
bieguna".

Dziś w Kinie* „W A N D  V* u l.  #.v,u G e r t r u d y  5 .
Najwspanialszy przebój film u niemego 1 Arcydzieło niemajgee sobie rownepol

Gigantyczny superfilm realizacji K A R O L A  6 R IIN E ,

szpnsa n a  d w o s z e  c a r s k i m

H A R ą u i s  r r .v s © N
R Y C E R Z  M A D A M E  D ’ A M O U R

Fascynujące przygody i przeżycia „najezarowniejszego rycerza miłości11 na dworze francuskim.

W rolach głównych: L IA N A  U  A I D ,  A G N E S  E S T E R H A Z Y ,  oraz najgenialnie szy 
_ktor Europy: F B I T Z  K O R T N G ł R .

-Na t le  a ly a n e j za g a d k i h is to ry c z n e j z re a lizo w a n o  te n  p o tę ż n y  i i  lin  i lu s t ru ją c y  w  Jaskra, am ś w ie tle  ro zp u s tn e  ł y c i t  
n a  d w o rze  L u d w ik a  X V .  p i i y  b o k u  M \ D A M t .  i ’SVOXJR, o raz  z m j s tow ego d e s p o ty  F I O T P A  1U . k rw a w e g o  sza edca.

Specjalna ilustracja orkiestry symfonicznej pod batutą p . ft. G ó r z y ń s k i e g o .  
Początek seansów codziennie o godz. 5. 7 i 9‘10, w niedzielę i święta o godz. £ popołudniu.

Zesłańcy w roli kolonistów.
Wygnańcy polityczni i zesłańcy kryminalni —  Kolonje karne Anglii, Francji i Rosji. —  Kup.

dzenie żywym towrrem robocaym w 18 w.

His tor ja zeslań jeet zawsze częścią liisto- 
rji kolonjalnej. Prawie zawsze zesłanie ma, 
obok kaiy, charakter przymusowego osiedle­
nia. Już Cesarstwo Rzymskie stosowało bani­
cję —  przypominamy sobie wygnanie poety
Owidjusza, __ jako łatwy sposób pozbycia się
osób politycznie niepożądanych. To  samo 'wi­
dzimy w ciągu dziejów; robiła to Rotja w sto­
sunku do „buntowników" polskich, których 
słała na Syberję; to samo czynił Prm o de Ri- 
vera w Hiszpanj-i i Mussolini we Włoszech.

W 18 w. zwłaszcza kwitł inny rodzaj ze­
słania: za przestępstwa kryminalne. Anglja 
wysyłała swych przestępców do Ameryki półno 
cnej. Tam skazańc^za/trudnieni byli przy cięż­
kich robotach w plantacjach trzciny cukrowej. 
Ostre prawa angielskie 'wysyłały setki tysięcy 
skazańców na drugą półkulę; pierwsi zaś przed­
siębiorcy prywatni, którzy zorganizowali „w y­
wóz" żywych sił roboczych dc swych plantal 
cyj, płacili sądom od 10 szylingów do 1 funta 
za głowę, zależnie od konjunktuiry. Później, 
gdy w  ciągu 18 stulecia zaczęto transportować

niewolników —  murzynów z Afryki do Ame­
ryki, cena „białych" snadlr do minimum, 
a wkońcU sądy nawet dopłacały trochę do...in­
teresu wywozowego..."

Gdy z biegiem czasu póluocno-amerykań 
skie kolonje zaprotestowały -przeciw traktowa­
niu ich iako kolonij karnych, użyła Anglja do
tego celu nowoodk-rytego kontynentu __ Au-
stralji. Między r 1790 a 1840 wywieziono tam 
około 130.090 mężczyzn i 13.000 kobiet jako 
na miejsce zesłania.

Francja, idąc śladem Anglji, stworzyła ko- 
t-onję karną w malarycznej Gujanie w Am. 
połdn.,' gdzie skazańcy pędzą żywot nędzny 
i okropny.

Pozostałoby pytanie, jaką wartość kokmi- 
zacyjną ma zesłanie? Otóż jaęli zesłańcy przy 
robotach zostają pod scislym nadzorem to 
wartość kolonizacyjna jest minimaMa; najwię­
cej kolonizacji sprzyja wolność ,, osobista, 
środki i pole do pracy oraz swoboda wyboru 
zajęcia Wlszelki przymus działa szkodliwie. 

 n— — —

Korzonkiewń z, do-kijąc do tekstu X. Grivec-a; GRYPĘ, KASZEL i BRONCHIT uleczysz syste- 
polski przekład djrnnej encykliki Leona X1R matycznem pieien-i szczawnickich w ód

/ - ł r o n n o  m i r n u e * 1 a t u t  a a  i r w ł  e * » A ( » A n - A l - t i i a  i  _  _ .  A J  m t r  .  _ ^ ,

kruszcowych „Stefana*4 i „Józefiny**. Cho­
roby żoładka i nrzewiinny- materii osunie 
Ci szczawnicka „l.!arjdalena“ i „Wanda** 
Do nabycia w  aptekach i składach apte-. 

eznych.

„Grandę mtmus", oraz —  co jest szczególnie 
zajmujące —  niektóre dowody działalność' 
Cyryla i Metodego w  Polsce, zwłaszcza na 
Śląsku. Między innemi znajdujemy tam orygi­
nalną próbę wytłumaczenia nazwy miasta 
Oświęcim,

Książkę, wydaną przez Księgarnię Krakow­
ską na dobrym papierze, zdobi 45 ilustracyj, 
rzadkich i niełatwo dostępnych. 
y i.M ogą ją przeczytać wszyscy —  pisze X. 

A. Kr. w najnowszym zeszycie „Przeglądu 
teologicznego11 —  w:nmi zaś przeczytać ci, 
których interesuje bardziej zagadnienie zjed­
noczenia Kościołów". A kogóż ono nie inte­
resuje?

WYSZEDŁ Z DRUKU NR. 5 DWUTYG. 
„MŁODA MATKA". Na treść iego złożyły się 
nasi. prace: „Płaska stopa" —  dr. C. H-oppe, 
..Czy należy le-czyć zęby mleczne" —  Fr. 
Ri-chtorowa, „O odskr.zykiwaniu poka-mu“ —  
dr. M. Stopnieka. „Z higieny macierzyń­
stwa" —  dr. J. Śmiarowska. ..Wychowawczy­
ni"   dr. P  Bauraryter. „Matka jako psycho­
log" —  J. Dylińsika, „Orjfodjnictwo dla dzie­
ci"   J. Brzósko-Guderska. ..Echa wiecu ro­
dziców" V  H, Stebelska, Odpowiedzi na listy 
rodziców. Do numeru jest dołączony dodatek 
„Rady Praktyczne".

*
s . T e .

Ks. ERKEST CHRIST
J u b i l a t ,  

Kanonik honor Katedry tarnowskioji 
Radca Konsystorzz, 

Dziekan i Proboszcz w Ujanowicach
ugodzony w r. 1857, zmarł 4 marca 1930 r. 
po Krótkich, a Ciężkich cierpieniach 

zaopatrzony św. Sakramentami.

Wprowadzenie do kościoła odbędzie się 
w piątek, pogrzeb w sobotę 8 marce rano.

Ipori.
Nowy sezon lekkoatlptyczny.

Polski Związek Lekko-Atletyczny ustalił 
nast. terminarz na sezon bieżący:

W  czerwcu —  15. międzynarodowe izawooy 
w Warszawie; 21 i 22 trójmecz oałtyok' w T<w 
iinie. Lipiec —  11, 12 i 13 mhsrzostwa PolsKi 
w Warszawie lub we Lwowie, 27 Węgrą — 
Polsna -w Warszawie. Sierpień —  17. Włochy—  
Polska w Warszawie; 10 pięciobój w ^odzi; 
23 i 24 dżiesięcmbój w KraK&wie. Wrzesień —  
13 i 14. Czechosłowacja —  Polska w Pri^dze; 
26. bipg z przeszkoda.mi w Warszawm, 28. ma 
ra/ton w Poznaniu. Październik —  19 bieg na 
przełaj w Wilnie. Zawody pań; 26 i 27 lipiec 
mistrzostw" Polski; 10 sierpnia Polsna —  Au- 
strja w Wiedniu; 6, 8 i 9 września olimpjada 
kobieca w Pradze; 21 trójbój <we Lwowie: 5 
października pięciobój na Śląsku, 12 Dieg na 
przełaj na Śląsku.

90 KM. BIEGIEM NA NARTACH.
W  niedzielę odbył się w  Szwecji najdłuż­

szy bieg narciarski im. Gustawa Wazy, długo 
ści 90 km. Do biegu stanęło 87 zawodników. 
Zwycięstwo odniósł Lundstooem w czasie
0-56:03 sek. przed Gustawem Jonsorem.

NORWEG POBIŁ REKORD NORWEGA
' W  Chaijuriis ustanowił znany norweski 

Skoczek Koitcruud nowy rekord tamtejszej 
skoczni skokiem ustanym 64 m. Dotychczaso­
wy rekord należał do jego ziomka Peterssena—  
30 i pół m

Świta^ski.Bezrobotny p.

P. Switąlskj b. premjer, a obecnie z zawodu 
urzędowy prelegent, będzie miał jeszcze jeaen 
odczyt tvm razem do miodrmży. Cóz —  wi­
docznie lubi młodzież: nie dziwimy się temu. oo 
przecież jest byłym profesorem gimnazjalnym. 
Dziwimy się tylko, że rząd jakoś nie zajął się 
dotychczas bezrobotnym p. Świtalskim; powi­
nien juz dawno wystarać mu się o posadę. Nie 
byłoby to truduem. Jest tyle wolnvch ocwiS 
nauczycielskich w Dziśnie, Postawach. F uski., 
dokąd tenże sam p. świtalski poprzenosił nie­
wygodnych nauczyciel’ na czas wyborów, a 
skąd teraz zostali oni z powrotem cofnięci na 
aawne miejsca decyzją Najw Trybunału. Mógł­
by więc tam nójść. zamiast tułać się po prele- 
genckich objazdach.

Czego będzie uczył? Podobno był profeso­
rem historji i geografji. Sądzimy, że lepiej na­
daje się do geografji; n. p. ostatnto wyspecjar 
lizował się w geografji Europy, którą poznał 
dokładnie w czasie swojej automobilowej wy­
cieczki do Biarritz. W  każdym razie przedsta­
wiamy p. min. Czerwińskiemu Kandydata do 
objęcia posady nauczycielskiej w jednem z kre 
sowych gimnazjów.

M U S T E L  P A R Y Ż

F ISH ARM O N IE
Z  T R A N S  O Z Y T O R K K
dla szkół muzycznych, kap l ic  1 kościołów wyłączna sprzedaż

HELENA SMOLARSKA
K r s k ć k w ,  uk ic«~t S z e w s k a  L .  S .  —  T e l e f o n  4 3 6 5 .
na składzie w ielki w ybó r: F o r t a p l a n ó w ,  '• -■ it ln , F is h a r n io n l j f

od najtańszych do najdroższych.
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Nr. 6T. LGŁOS 'NARODU1* z dnia 8 go marca lPTO. m .  i
iZjCT? «&« *

• C g  s S y t h a ć
IŁ ,?i's:ftMlł€, PiC.

Kraków, dma, 7-go marca 1930 
P i ą ł  e k  7: św. Tomasza z Aik-w.
S o b o t ę  8 : bł. Wincentego Kadłubka. 
S o b o t a  8 . Wschód słońca o godz 6.31, za­

chód o 17.52.
— o--------

i-SZE POSIEDZENIE KOMISJI BUDŻE- 
TT0 WEJ celem obrad nad budżetem gminy m. 
Krakowa na r. 1930/31 odbyło się 5 bm. pod 
przew. wiceprez Ostrowskiego przy wsmółu- 
iziale wszystkich wiceprezydentów. Ei.poso 
finansowe wygłosił wicepnez, Landau, przedsta­
wiając wyczerpująco stan gospodarki i admiiu 
stracjl miasta oraz sumy dochodów i wydat­
ków w poszczególnych działach budżetu admi­
nistracyjnego. Jeneraimym referentem budżetu 
na Radę miasta wybrała Komisja r. Krzetu- 
skiego. Następnie przeprowadzono dyskusję 
ogólną, w której zabierali głos przedstawiciele 
.poszczególnych ugruioowań w Radzie miejskiej.

W ALNE ZGROMADZENIE „K P A K . Cho- 
RIT CECYLJAŃSKIEGO" odbyło się dnia, 21 
ub. m. Po udzieleniu absolut orjum ustępujące­
mu zarządowi dokonano wvboru nowych władz 
Towarzystwa w osobach: prezes Dr Wielgus, 
■wiceprezes Fłorkowskj Włodcinrerz, sekretarz 
Trzyma Marjan, I  wioesekr. Olohowsl. i K., Il-gi 
wicesekr. Łuka St., skarbnik Wierzbicki . an. 
wiceskarbnik Gillert L., gospodarz Pater dózef. 
Wicfcdyrygcntem został p. Nowak Józef.
, k r w a w e  p o r a c h u n k i  o s o b is t e .
■Jan Dłubisz, .Alojzy Ficzek i Franciszek Za- 
itiarlik wszyscy z Chełmka, będąc w stanie 
podpitym napadli na I  ram-ciszka Gątka i zadali 
imu kilka ran na głowie 1 plecach. Rannego 
przewieziono do szipitala. Zajście ma jako tło 
porachunki osobiste.
1 ZASYPAN Y GLINĄ'. Wczoraj rano imłer- 
wenjowało Pogotowie ratunkowe na ul. Księ­
cia Józefa, gdzie w czasie pracy przy domu 
pod L 34 Stanisław Jagocha, robotnik, został 
w  czasie pracy zasypany gliną. Jagocha do- 
anał ogólnych potłuczeń i złamania lewej nogi. 
*Po opatrzeniu przewieziono nieszczęśliwego do 
Szpitala chirurgicznego,
) z a b ił  g o  ż e l a z k ie m  d o  p r a s o w a ­
n i a . W  czasie sprzeczki Jan Huczek z Niepo­
łomic, uderzył Jana Habasa w głowę żelazkiem 
do prasowania tak silnie, że Habas zmarł 
w  szinitalu 00. Bonifratrów w  Krakowie. Po­
ste,runek policji w  Niepołomicach otrzymał 
■zgłoszenie o wypadku dopiero w dniu 4 bm. 
i przeprowadził natychmiast dochodzenia.

WŁAMANIE. Wczoraj włamano się do 
mieszkania Wolfa Ma/nnego przy ul. Bożieigo 
ćiała 3 przy pomocy dobranego klucza lub wy­
trycha, skąd skradziono stemipłe. znaczki po­
cztowe i wyroby tytoniowe, wartości 600 d. 
Dochodzenia w toku.
i USIŁOWAŁ POPEŁNIĆ SAMOBÓJSTWO 
przez wynicie kwasu polnego Franciszek Hof­
man "(I. 49), pomocnik drukarski, zam. przy ul. 
Lenartowicza. Zawezwane Pogotowie ratunko­
wa przewiozło desperata do szpitala św. Łaza 
Tza. Powód usiłowanego samobójstwa nie­
znany. j i ■ ' *",*■■■’'

' ZAWTADOMTFMA I KOMUNIKATY.
„ŚW1ĘTF JACEK ODROWĄŻ4’. Odczyt 

ba ren temat wygłosi p. Michalina Januszanka 
w bub ne 8 bm. o 6 pop. w sali Rady powiat, 
u, Fija iski 1 —  na cele Sekcji Miłosierdzia 

fc O. Francuzka. Wstęp 1 zł. i 50 gr.
KI ' O aE kcjE  DLA PAŃ  Z INTELIGEN­

CI odbędą się staraniem Kat. Zw. Polek pod 
^miron n. iks. kun. Van Roya w kościele św. 
Anny od 19— 5 Im . Bilety w  czytelni Związ­
ku Rynek 9 od j — i j 4—^  pop.

PIŁKI.O  KOBIET _  BOYA A  MORAL­
NOŚĆ. Odczyt na ten temat wygłosi p. Tad. 
Estreicher owa staraniem Katol. Związku Po­
lek — ,w sobotę 8 bm. o 6 pop w lokalu Ry­
nek arł. 9 —  I p.

POLSKIE TOWARZYSTWO NEOFILOLO­
GICZNE, Kolo krakowskie urząd ta Zbbranh~nrg.i- 
niza' 'jne dziś w piątek o godz. 7 w eczór, w sali 
XSXHI. Uoiw. Jag., iz zagajeniem Prof. Dr. Dv- 
boskiego. Goście mak widziani.

2£LRaN'E OCÓLNE CZŁONKÓW „ODRO­
DZENIA" odbędzie się dzś w piątek o ;■ jdz 10.15 
w lokalu Stowarzyszenia, Kanonicza 15. Na po­
rządku dziennym obok spraw bieżących, dyskusja 
na temat Kodeksu społecznego. W  sohotę odbę­
dzie się zibianie sekcji liturg.oznej.

TEATR IM. J. SLOW ACKIEGO.
Piątek: „Mysz kośc*elna“ (przedstawienie po­

pular ,e — ceny zniżone).
Sobola: „Człowiek, który zmienił nazwisko" 

(m cm jera - nowość).
Niedziela pc poh: „Szw ejk“ /ceny zniżane).
Niedziela wieczór: Człowiek, który zmienił

aazw-sko" (nowość).
REPERTUAR KONCERTOWY, j/i /

Niedziela 9: Toramek symfoniczny.
R E P E R TU A R  K IN O TE A TR Ó W .

VrANDA: „Szpieg na dworze carskim" (Liana 
■ Haid).

BAGATELA: „Kult ciała“ (w roli gł. Agnes 
Petersen-Mozżuchinowa).

NOWOŚCI: „Kult ciała" (w roli gl. Agnes Pe- 
tersen Mozżuchinowa).

CORSO: „Oetatm atak" . 1

Szpital Kasy Chorych na Prądniku
posianie pod względem architektonicznego rozplanowania gruntownie przeobrażony i z wiosną 
1931 oddany do użytku chorych. —  Na czele oddziałów szpitalnych staną profesorowie Uniw.

Jagiellońskiego.
Jak się dowiadujemy, roboty około dalszej 

budowy szpitala Kasy Chorych na Prądniku 
Białym zostaną podjęte jeszcze w bieżącym mie* 
siącu. Jest tendencja, aby budowa została ukoń­
czona do zimy br, a szpital oddany do użytku 
z wiosną 1931 r. Jak wiadomo, sfery lekarskie 
uznały pierwotny plan budowy gmachu szpital­
nego, opracowany przez socjalistyczny 2 arząd 
Kasy za niewłaściwy i nieodpowiadający celo­
wi. podobnie jak i samo miejsce pod budowę 
okazało się fatalne. Komisarz rządowy Kasy 
Chorych Dr. Kolkiewicz opierając się na orze­
czeniach fachowców nosił się z zamiarem eprze 
dania niefortunnego budynku i wybudowania 
takiego szpitala, któryby zarówno położeniem, 
jak i rozplanowaniem wnętrza i urządzeniem jak 
najlepiej odpowiedział celowi. Wobec tego je­
dnak, że tranzakcja ta przyniosłaby Kasie oko­
ło 406.000 zł. straty musiano zaniechać tej my­
śli i rozpoczęto na Prądniku budowę kontynuo­
wać przy zastosowaniu gruntownych przeobra­
żeń architektonicznych wnętrza. Inż. Szabunie- 
wicz z Warszawy i prof. inż. Krzyżanowski 
z Krakowa, rzeczoznawca techniczny okręgowe­
go Związku Kas Chorach, kończą opracowywa­

nie nowych planów w myśl wskazówek poda­
nych przez profesorów Uniw. Jag.

Gmach będzie 4-piętrowy i pomieści 300 do 
330 łóżek. Dyrektorami oddziałów będą proleso 
rowie Uniw. Jag, co da gwarancję, że lecznic­
two kasowe będzie staio na wysokir poziomie 
wiedzy lekarskiej. Przez wybudowanie własne­
go szpitala liczba chorych ubezpieczonych w Ka 
sie Cuorych, leczonych po szpitalach krakow­
skich zmniejszy 6ię do połowy Obciążenie 
1  łóżka kasowego wyniesie 8 zf., co z taksą 
leczniczą, przekraczają 5 zł. stworzy koszt oko­
ło 9 zł. p-zy jednym cboryro.

Znamiennym przykładem, jaką gospodarkę 
prowadzili w Kasie Chorych socjaliści jest kwe- 
stja budżetu. Pierwotny kosztorys budowy 
gmachu szpitalnego przewidywał 1,186.000 zł 
(bez instaiacyj). Tymczasem cóż się okazało? 
Budynek ukończony zaledwie w 43-cb procen­
tach pochłonął o i OO.GOO zł. wiecej jak wediug 
kosztorysu miał kosztować caiy gmach. Przy 
obecnym stanie realnych obliczeń i potrzeb, 
ukończenie budowy będzie kosztowało 1  i pół 
miłjona złotych.

Echa zastrzelenia baiidyty Zielińskiego
W  (październiku uh. roku, juk wiadomo —-  

aastrzoliły organa poLcji państwowej Juljuua 
(Zielińskiego, bandytę, który na sumieniu swo- 
ijem dźwiaral liczne zbrodnie i  te największego 
ikalibru. USzy pościgu tym zginął na posterun­
ku jako ofiara zawodu posterunkowy Czopek.

Obecnie rozegrał się epilog tej sprawy. —  
Przed Senatem I. Sekcji IV. Wydziału karne­
go Sądu okręgowego w Krakowie toczyła się 
wczoraj rozprawa przeciw Włodzimierzowi Fili 
■powiczowi, lekowi Pachułskiemu, Stefanowi 
Kusterkicwiezowi. Jamowi Borkowi i Włady­
sławowi Jaroszowi oskarżonym o to, że na 
przodownika P. P. Stereckiego. który- dnia 18 
października ub. roku tropił Zielińskiego na 
Kazimierzu —  dopuścili się z bronią w ręku 
gwałtu z par. 81, 82 u. k.

Akt oskarżenia zarzuca im. w  szczególno­
ści, że czynnie przeszkodzili w aresztowaniu 
niebezpiecznego bandyty popychając i odry­
wając przodownika od szamocącego się z nim 
-złoczyńcy i umożliwiając Zielińskiemu przez

swoje działanie v ydobycie rewolweru i strzela­
nie, w następstwie CB°go przeciwnik Sterecki 
i  niejaki Fuehsman zostali zranieni.

Budynek sądowy przedstawia! .„uroczyst­
szy", niż 'zwyczajnie widok; kuryiarze i klat­
ka schodpwa zapełnione „publicznością" 
a zaułków. Policja utrzymuje porządek. Dostęp 
do sali rozpraw ograniczony. Oskarżeni wszy­
scy 'zaprzeczają, by czynnie targnęli sie, na 
przoduwnika. Trybuna! przesłuchuje 15 świad­
ków. Jedynie przodownik Sterecki reproduku­
je w całości przebi°g izajścia. zeznania reszty 
świadków są pełne luk. Zawnioskowanej przez 
obronę naoczni Trybunał nie uwzględnia i po 
naradzie skazuje Filipowicza i Pacholskiego za 
zbrodnie gwałtu publicznego na karę ciężkiego 
więzienia po 1 roku, Jarosza za ,pinekrcr>enle 
na ieden miesiąc aresztu, a Borku i Kasperkie- 
'wicza uniewinnia.

Przewodniczył s. s. o. 'dr. CieśwWski. woftr­
wali s- s. o, Jek i Buratowski. oskarżenie wno. 
isii prokurator dr. Bubl. „ 1

SZTUKA; ..'Władczyni miłości" (Greta Gar bo) 
film dźwiekowv. 1

WARSZAWA: „Miłość na rozd-ożu". , T*

UCIECHA pierwszy teatr świetlny dźwiękowy 
(Starowiślna 16): „Zaklęta rzeka" (film dźwię­
kowy).

-------- U------ -

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. lutro 
premjera cztuk* Edsaia Y/aliace „Ozłowrek, który 
smienH nazwisko". Rozgif śny autor -/wieści, czy­
tanych prze: cały świat, napisał kilki, zaledwie 
utworów scenicznych, z pośród których obecna 
premjera krakowska zyskała największy sukces. 
W  ub. roku grał ją a nadzwyczajny rn sukcesem 
Reinhardt w .swoim teatrze berli/kim Dzięki 
nadzwyczaj kunsztownej konstrukcji i naDiętrzs- 
niu elementów sensacji, sztuka utrzymuje zainte- 
.pi cwanie widza do koń.-a w najwyższym napięciu. 
W niedzielę po południu po raz 30-ty „Szwejk1 
7, p. Leliwą rok tytułowej, oraz z p. Leonem 
V ynwiczeuj w roli dra Gninsteima. W  pełnycn 
próbach pod kie: p. Jednowskiego ostatnia ko-
uedja Brunona Winawera .(Kiepski szeląg".

CYGAŃSKI CHÓR. znakomity zespól z Bu­
dapesztu, składający się z 18 osób wyscąpi ju­
tro w sobotę, dnia 8 b. m. w sali Bolońskiego 
wykonując nader interesujący program: roman­
se cygańskie, rosyjskie i rumuńskie —  żywio­
łowe tańce narodowe. Bilety do nabycia w skła­
dzie fo-tepianów. W. Boloński, Rynek Gł. 34.

i Pispwsze nabożeństwo z kuścioła 
krakowskiego w radjo. i

Polskie Radjo donosi: z okazji „Dnia Kra­
kowa" ks. Metropolita krakowski Sapieha- zgo­
dził się po raz pierwszy na transmisje nabożeń­
stwa z kościoła krakowskiego. Transmisja ta 
w dniu 16 marca odbędzie cię z katedry na Wa­
welu.

W  turnieju międzystacyjnym w dniu 16-gc 
marca, stacja krakowska rwzeimówi na 'wszyst­
kich falach Polski, wypełniając całodzienny 
program audycji. „Dzień Kulkowa" prawie się 
zbiega z trzecią, rocznicą ( racy radjostacji kra­
kowskiej, która z dniem 1  marca 1927 r. roz­
poczęła swa normalną działalność, nadając, 
w miarę swoich środków finansowych, wszech­
stronnie rozwinięty program audycyj mówio­
nych i muzycznych. W  układzie nrograma 
..Dnia Krakowa’1 kierownictwo stacji kieruje 
się chęcią przedstaw ian - słuchaczom barwnego 
przekroju życia współczesnego Krakowa, rzu­
cając tę impresję na tio wielkich historycznych

i literackich wspomnień, związanych -z miastem, 
Rozumowany program audycji, ozdobiony ba,r- 
wntzni ilustracjami, ogłoszony zostanie drukiem 
w ozWeeb językach i będzie rozesłany do sta- 
cyj zagranicznych i pism radjowych. oraz poli­
tycznych' zagranicą, w  celu propagandy.

W 80 rocznicę urodzin Prei Masaryka.
•>

Akademickie Koło Przyjaciół Czechosło­
wacji urządza w niedzielę 9 marca b. r. w sa­
li Bolońskiego o godz. 12 w  południe Uroczystą 
Akademję ku czci Prezydenta Republiki Cze­
chosłowackiej T. G. Masaryka z okazji S0- 
Ietniąj rocznicy Jego urodzin. W  programie 

dspiewanie hymnów i pieśni czeskich ptzez 
Chór „Echa" pod batutą D v .  Ybillek-Walew- 
skiusro, oraz przemówienia: Prof. Dr Yt-alerego 
Goetla, Dyr. Jana Magiery i P. Juljusza Wisłoc­
kiego, 11

Tow arzyska oaro!iv Ziem Wschodnich
Na wzór „Towarzystwa Obrony Kresów 

Zachodnich" powstałe ostatnio „Towarzystwo 
Obrcu î Ziem Wschodnie! “  z siedzibą w  Kra­
kowie. Działalność Towarzystwa będzie się 
rozciągać na całą Polskę.

Goleun Towarzystwa jest obrona luduości 
kresowej prezd -zaborczością obcych nacjona­
lizmów, gruntowar ie polsko-nairodowej i pań­
stwowej myśli na krosach, oraz zainteresowa­
nie społeczeństwa polskiego koniecznością 
utrzymania dla Polski wschodnich ziem,

W  skład założycieli Towarzystwa weszli 
poważni działacze z różnych stron Poiski.

W  najbliższym czasie ma się odbyć zjazd 
celem wyboru głównego Zawądu.

Zbiórka na statek Ziemi Krakowskiej,
W  sali Tow. Technicznego odbyło się 

iwczara5 o b pop. posiedzenie Komitetu śeijlej- 
ssege obchodu 10-leda Morza Polskiego. Po­
wołano do życia wielki Komitet organizacji 
izLiórki na statek Ziem. Krakowskiej, który 
zajmie się akcją zbierania funduszów na do­
niosły cel narodowy. Do Komitetu wchodzą: 
wojewoda krakowski jako przewodniczący 
a jakc członkowie: Kurja Metropolitalna, wo­
jewództwo, wojsko*wość, Prezydjum m. Kra 
Ikowa. Akadamja Umiejętności, Rektoraty. Iz­
ba Skarbowa, - Kolej, Poczta, Kuratorjum

C j d z i  'f o o m c n i it
F irm ie

J Ł a t o l  $ € t k w a & e
C d f<zn>n i I j n o n d r  

tl jS ia łe j ft. iStelsfto.
Z  trzech dzwonów dos>arczonych 

nam w iisiopadzie zeszłego roku  

przez powyższą firm ę , para fia  m oja  

pod wszelkim względem jest zupełnie 

zadowolona.

Sum iennej F i rm ie wyrażam szcze­

re uznanie i dzięki.

Ks. .1. Niewiiecki 
proboszcz.

Szkolne, Izba Han dlowo-Przemy słowa, Izba 
Rękodzielnicza, Związek Przemysłowców. Zw‘ą 
zek Ziemiar, Izba Budown.Cizych, Izba Lekar­
ska, Izba Adwokacka, Notarjalna, Kongrega­
cja Kupiecka, Stowarzyszanie Kupców ZacL 
Małopolski, Towarzystwo Techniczne, Rada 
Zjazdu Górniczych, Związek Turystyczny, 
Związek Banków, Kasy Oszczędności m. Kra­
kowa i Podgórza, Przedstawiciele Młodzieży, 
Związek Podhalan, Stow. Urzędników Miej­
skich, Związek Pań Katolickich i t. d.

Na wypadek powodzi.
Y" piśmie okólnem do wojewodów, Mini­

sterstwo spraw wewnętrznych zaznacza, że 
jakkolwiek lekki przebieg tegorocznej zimy 
bez opadow śnieżnych w Polsce powala mnie­
mać, że powodziie oszczędzą kraj, jednak na 
wypadek gdyby niektóre połacie państwa były 
zagrożone. Ministerstwo przypomina swoje za- 
rządzpnia z dn. 1 marca 1929 r.

W  szczególności zachodzi konieczność u- 
trzymy,wania ścisłego kontaktu <z Minister­
stwem. Nadsyłanie raportów o wszystkich gro­
żących objawach- i poważniejszych zrńanach 
■sytuacji nie powinno ooznawać żadnej zwłoki. 
■Z chwilą powstania możliwości ruszenia ioaów 
muszą być ustanowione stałe codzienne i cało­
nocne dyżury w starostwach i ifzęuacŁ woje- 
iwódekicłu » . - -v•- ^

Uderzenie w twarz iest pwŁłtem ' 
a nie obrazą.

* Ogłoszone ciekawe orzeczenie Sądu Naj­
wyższego w spraw'- uderzenia w twarz. Otćż 
uderzenie w twarz, wywołujące boi lub nie­
przyjemne uczucie fizyczne, gwałci nietykal 
ność cielesną i stanowi gwałt, a nie obrazę, 
która nastąpić może bądź w postaci wynowie- 
dzenia wyrazów obelżywych, bądź w  postaci 
uwłaczających godności pokrzywdzonego ge 
stów, znaków, zachowania się lub nawet min. 
z jakiemi wypowiedziano wyrazy.

Nadużycia w trgrtirinifftwie m i e j s ń
Jeden z dzienników fcrakowskicn usirował 

zdementować naszą notatkę o wykryciu nadu­
żyć w ogrodnicfcwi° miejskiem, a nawet zaoo  
wirodział -w tej sprawie zaprzeczający komuni­
kat magistratu. Tymczasem jak nas informują, 
dochodzenia dyscyplinarne przeciw urzędniko­
wi ogrodnictwa prowadzi w dalszym ciągu dr. 
Grabowski, który nagromadził obfiiy materjał 
obciążający. Prezydjuir miasta winno wydać 
w tej sprawie oficjalny komunikat, któryby., 
wyjaśnił tajemniczą aferę w ogrodnictwie miej-1 
skiem \ J  j j

'POŻEGNANIE PPOF. M. BOGUCKIEGO. >

W  sobotę 8 bm odbędzie się w Gimc. I. 
im. Nowodworskiego w Krakowie uroczyste 
■pożegnaniie prof. Michała Boguckiego, który 
■po 40 latach pracy na polu pedagogicznem 
przeszedł w stan spoczynku. Na uroczvstości 
(przemówią dyr. J. Zachemehi, prof. J. W i­
śniowski, p- St. Witold Balicki, 'imieniem Ak. 
Koła art. gnił. dram. klas. oraz jako jeden z da­
wnych uczniów prof. Boguckiego ka. senator 
.Ludwik Kasprzyk — wreszcie uczeń M. VTH 
I. Różycki. Początek uroc-zystości o g. 6 tej 
.wieczorem.

K. S. KATOWICE 06—CRa COVIA
W  niedzielę dnia 0 marca b. r. goścu będzie 

Cracoyia na swem boisku, najsilmejsza obecni0 
Irużynę śląską K. S. Katowice 06, zwana dawinej 
..Załęże 06". Drużyna ta bawić będzie w Krakowie 
po raz oifwszy. Początek zawodów o godz, 3.30 
po południu

1
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Wzrost wywozu polskich fabrykatów.
Według obliczeń statystycznych w r. 1929 

wywieziono z Polski gotowych wyrobów za 
644 milj. zł. W  r. 1928 wartość wywiezionych 
gotowych fabrykatów wynosiła 475 mili. zł. 
Ten 35% wzrost wartości wywozu wyrobów 
gotowych w porównaniu z r. 1928 świadczy 
przeaewszystkiem 0 wzmożonej eksparzji na­
szego przemysłu i iego powolnem przystoso­
waniu się do roli eksportera, o czem dotychczas 
trudno było mówić. Jest to pocieszający objaw, 
gdyż wwwóz fabrykatów jest znacznie korzy­
stniejszy niż surowców. Polska jest dotychczas 
krajem wybitnego eksportu surowców.

Redukcja pociągów pasażerskich.
Zgodnie z zapow;edziami ministerstwa Kolei 

w ograniczeniu ruchu wstrzymano w dn 8 mar­
ca w Polsce ogółem 61 pociągów pasażerskich. 
W  dyrekcji krakowskiej wstrzymano tylko 2 
pociągi kursujące na linji Żywice— Sucha.

Zmiana ustawy o ochronie lokatorów.
Rada ministrów uchwaliła projekt ustawy, 

zmieniającej ustawę o ochronie lokatorów. 
W myśl tego projektu mieszkania ledmiopoko 
icwe i większe, o ile liczba mieszkających 
w  nich 060*0 jest mniejsza niż liczba pokojów, 
wyjęte zostają z pod ochrony lokatorów

Pożyczka zagraniczna dla hut polskich.
Zarząd Syndykatu Hut Polskich nr owadzi 

rokowania z grupą banków kra'f,uwych i zagra­
nicznych o pożyczkę w  wysokości 3 roiljonów 
dolarów na sfinansowanie eksport* ■ hut pol- 
SJrioh w  roku bieżącym.

Sfinansowaniem tej pożyczki ma się zając 
kilka banków szwajcarskich > dwa niemieckie 
banki na Górnym eląsfcu i  francusko-polski 
mank w Paryżu.

 O— —

Rynek akcyjni bez zmiany.
Giełda akcyjna jak zwykle bez ruchu. Intere­

sowano się tylko lekko zwyżkuiącym Bank im 
Polskim- Z oap.erów procentowych zniżkowa, dola- 
rówka i pożyć-ka 4 iwestycyjna.
26.41 26.47, 26,35; Nowy Jork telegraficznie 8.92, 
8.9'1 8,90; Sawajcarja 172.37, 172.80, 171.94; V Le- 
deń 125.06, 125,91, 125.29; Włochy 46.72, *6.84, 
46.60; Berlm w tnotact nieoficjalnych 212.87.

GIEŁDA AK C YJN A  W WARSZAWIE.
Warszawa 6 marca Bank PoLki 165, 16S5% — 

Bank Przemysłowy we Lwowie 105 — Bani Zwiąż 
ku Spółek Zarobkowych 78% — Starachowice 
20% — Zi(.leniów ki 56% — Borkowski 5% — 
Haberbimch 106. '

Pożyczki: 4% pramjowa ‘nwestycyjna 126, 
126% -  5% dolarowo 74%, 74%, 74 — 5% ko­
lejowa 49%, 50 — 1% stabilizacyjna 86 — 8% 
listy Zastawne Banku Go-p. Kraj. 94.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zurych 6 marca. Foryż 20 25, Londjn 25.15 3/8, 

N a  y  T rL 5.17.53%, Belgj 72.10. • W lochy 
27.11%, Hitzpenja 50.50, Bolandja 207.50, Berlin 
23.51%, Wif leń 72.87%, Sztokholm 138.95, Oslo 

13s.47%, Kopenhaga 138.55, Sof ja 3.75- Praga 
15.33, Warszaw a58.05, Budapeszt 90.56, iiałogród 
9.12 5/8, Ateny 6 72, Konsantvnopoi 2.25, Buka­
r e s z t  3.07%, HeLingfors 13.02%, Buenos Aires 
195%.

Płacono: Bank Polski 165.50 zł: Parowozy 9. 
eł; dolarówka 73 zł: pożwozka inwestycyjna 126.50 
zł; pożyczka karawersyjna 52 zł.

Dolar gotówkowy w orywź tnycL. obrotach 
8.86%—8 87% zł: czeJci dolarowe 8.89 3/4—8.90 3/4 
złotego.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA,
Warszawa 6 marca. HolancPa 357.66, 35856, 

356.76; Londm 43.35, 43.46, 43.24; N "w y Tork 
8.90. Ł .92, 8.88; Par; ż 34,90%, 34.99, 34.82; Praga

! R o d i o .
Sobota 8 marca.

Kraków (312.8). G. ] 1.5f Sygnał czasu; 12 65 
Płyty gramofonowe; 13.10— l t  Tran smisja z War­
szawy; 16.15 Pro". L Stanisławski: „Lekcja an­
gielskiego"; 16.40 P łjty  gram ofonowe; 17 15 ,T. 
<1. M?saryk“ (iw rocznicę urodzin) — wygi. p. Fr. 
Błoński; 17.45 Słuchów ko dla dzłsci z Wilna; 
19.10 Giełda rolnicza z Warszawy; 19.25 .,Pr/( gląd 
polityki zagranicznej ub. tygodnie “ — dr. J. Re- 
piła; 19.58 Sygnał czasu; 20 Hejnał z Wieży 

M .i jackiej; 20.05 „Reminiscencje z ekranu" — Z. 
Leśuodorski; 20,30-24 Transmisja z Warszawy.

Warszawa (1411.7). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Płyty gramofonowe; 15.45 Kącik artystyczny L. 
S. G, Występ t>. E Berlamdowej; 16.15 Płyty gra­
mofonowe: 17.15 Skrzynka pocztowa11; 19.25 Płv- 
ty gramofonowe; 19.58 Sygnał czasu: 20.15 ,.Na 
Polskiej Kolonj' Górniczej we Frafieji1 — p. St. 
Knauff; 20.30 Koncert wieczorny. Muzyka lekka:
22 ..Nos i nogi piechura" - wygi i. M! Gruszecki;
23 Muzyka taneczna z „Bristolu"

Poznań 1334.8) G. 19.05 Odoz; t  z cyklu „Ho- 
landja wspóleresna" (dr. M, Jedlicki, doc. _Un. J.); 
19.30 Interiudjum muzyczne w w\ koi ani u pror, 
St. Pawlaka (skrzypce). Przy fortepianie prof. Fr. 
T/ukasiewicz; 20.15 Ze świata kobiecego (p. S. Ka- 
zanowska). ,

Katowice (408.7V G. 17.10 Skrzznka pocztowa 
dla dzieci; .19.05 D. Doborzyńshi: ..Z dzi iziny 
fizyki — O fizyce w starożytności"; 19.30 Utei- 
mezzo muzyczne: 19.58 Sygnał czasu; 20 Prof. Dr. 
K. Simm doc. Un. Jag.. ,.Ze świata przyrody — 
( Nobliwe zwierzęta godne ochrony", c.z. I.

Do czego ma służyć fundusz eksportowy?
W  związku z obradami nad funduszem eks­

portowym przytaczamy bliższe szczegóły wy­
jaśniające jego przeznaczenie.

Fundusz ten ma służyć do popierania wy­
wożą wyrabianych w kraju towarów. Poparcie 
to ma się udbywać przez:

1) przyjmowanie odpowiedzialności za zo­
bowiązania instytucyj, (..lansujących iwywóz 
luib też zajmujących się asekuracją kredytów 
wywozowych; 2) przyjmowanie odpowiedzial­
ności wobec finansującego daną trarzakcję 
bainku za (wypłacalność eksportera i zagranicz­
nego nabywcy towaru; 3) iprzyjmowarie odpo­
wiedzialności wobec poszczególnych eksporte­
rów za wypłacalność zagranicznego nabywcy 
towaru, -trzyozem w tym wyr sdiku odpowie­
dzialność Skarbu Państwa nie może przekra­
czać 50 proc. wartości wywożonego towaru: 
i 4) udzielanie kredytu na popieranie uywoui 
we w: zelkich formach.

Do tych celów ma służyć fundusz w wy­
sokości 60 milj. zł., uzyskany ze spłaty poży­
czek, udzielonych instytucjom kredytowym na 
podstawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dn. 17 V  1927 r. oraz ze spłały 
procentów nd tych pożyczek, wreszcie z in­
nych wpływów, bliżej nieokreślonych w pro­
jekcie ustawy. Pod określeniem „inne wpły­
w y", jak można sądzić z motywów do proje­
ktu ustawy, należy rozumieć wnh-wy z poży 
czek zagranicznych.

[ Projekt ustaiwy opiera się na wzorach za­
granicznych, a w pierwszym rzędzie brytyj­
skim, ujęty jest tylko szerzej przez włączenie 
przepisu o udzielaniu kredytu na popieranie 
wywozu. Przepisy zaś zagraniczne dotyczą tył 
ko gwarancji kredytów wywozowych. • 0  ile 
więc z funduszu eksportowego udzielanoby 
kredytów w większym zakresie,, należałoby 
zwiększyć znacznie przewidywaną sume 60 
milj. !zł., gdyż bdzie ona zaledwie dostateczną

do udzielania gwarancyj z tytułu kredytów 
wywozowych.

Idea projektu zasadniczo jest trafna. Do­
tychczasowe środki, zmeirzajace do popierania 
iwyt ozu, jak: zwrot c°ł, zwolnienie od podatku 
obrotowego, ulgowe taryfy przewozowe są 
niedostateczne do należytego wzmocnienia na- 
szegc wywozu. Mogą one najwyżej doprowa­
dzić ceny do poziomu, przy którym towary 
nasze są zdolne do konkurenci] na rynkach za­
granicznych. nie dają natomiast dostatecznego 
bodźca ido usamodzielniania naszego wywozu. 
Brak dostatecznej znajomości rynków i odbior­
ców zagranicznych zachęca do korzystania 
z pośrednictwa firm handiiowycb zagranicz­
nych. Dopiero zmniejszenie ryzyka, wynikają­
cego z tranzakeyj zagranicznych, zapomocą 
gwarancji kredytów wywozowych może pobu­
dzić do wydatniejszego usamodzielnienia wy­
wozu. Te też należy się spodziewać, że w  Pol­
sce gwarancje kredytów wywozowych znajdą 
szensze zastosowanie niż to ma miejsce w in­
nych państwach i suma. przeznaczone, na ten 
cel. prawdopodobnie będzie za mała, chociaż 
•wyliczona z ostałą na podstawie ■ doświadczeń 
zagranicy, tern bardziej, że z sumy tej mają 
być; udzielane kredyty na popieranie wywozu.
1 Niezmiernie ważne-m zagadniemmm będzie 
snosób administrowania funduszem. Admini­
stracja ta powinna być sprawna. Potraktowa­
na zbyt biurokratycznie, nieżyciowe, może nie 
dać sipodziewanych Tezultatów. Projekt usta­
w y nic, w tym względzie nie przewiduje, pozo 
■stawiając to przepisom wykonawczym. Jedynie 
w uzasadnieniu do projektu przewidziane jest 
przekazanie administracji tego funduszu Ban­
kowi Gospodarstwa Krajowego. Czy bank ten 
należycie potrafi wypełnić to zadanie —  tru­
dno iw tej chwil' przewidzieć, tem bardziej, że 
przepisy ustawy są nowością w Polsce 
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Omega —  S c h a f f  hau nett —  Zenit w złocie, 
srebrze i niklu.

Dla R  I  Duchów1 eństwa, Oficerów 
i Urzędników Państwo i vych i prywatnych 
duze udogodnienia orzy kupnie.

'Jak donosi „Gazeta Hardlowa" Rosja po 
czyna co-az aktywniej występować na naozym 
rynku. Dotychczas mówiono o nafcie, której 
forsowny import zwrócił nawet uwagę naszych 
czynników miarodajnych. Obecnie wysyła Rosja 
na nasz rynek artykuły chemiczne, jak klej sto­
larski, kalosze. linoleum.

.Wszystkie te artykuły są w dostatecznej 
mierze wyrabiane przez nasze fabryki, to też 
niema najmniejszego powodu dla sprowadzania 
wyrobów zagranicznych. W  tych warunkach 
import rosyi6ki staje się u nas objawem nie- 
tylku zbędnym, lecz skodliwym.

Podkreślić nałoży, że import ten nosi wszel­
kie cechy złośliwego dumpingu. Ceny bowiem 
towarów rosyjskich, sprowadzanych na nasz ry­
nek, urągają wszelkim podstawom kalkulacji 
i niejednokrotnie są niższe od kosztów własnej 
produkcji. I  tak np. ceny sprzedażne obuwia 
gumowego i linoleum z Rosji są w Polsce nieje­
dnokrotnie niższe od cen burowca, importowa­
nego do Rosji, a niezbędnego do wyrobu tych

Pierwszy nowoczesny dworzec 
autobusowy w Polsce.

.W najbliższym czasie rozpocznie się w Ło­
dzi budowa pierwszego w Polsce nowoczesne 
gc dworca autobusowego, wzorowanego na naj­
nowszych wzorach zachodnio europejskich. 
W  gmachu dworca mieścić się będą biura po­
dróży, kasy biletowe wszystkich linij autobuso­
wych, piękne poczekalnie dla pasażerów, urząd 
pocztowo-telegraficzny, kantor wymiany, ga*- 
raże autobusowe, warsztaty, pomieszczenia no­
clegowe dla szoferów i służby autobusowej, 
przechowalnia bagaży, bufet i t. d. Pozatem zu­
pełną nowością u nas będzie biuro, zajmujące 
się dostarczaniem bagaży z dworca do domu i 
odwrotnie, oraz biuro ubezpieczeniowe podróż 
nych od nieszczęśliwych wypadków.

. ■ —O

artykułów, a mianowicie od cen kauczuku i kor 
ka.

Zainteresowane sfery przemysłowe naradza­
ją się obecnie nad tem, jak się skutecznie prze­
ciwstawić temu groźnemu dumpingowi, zagra­
żającemu bytowi rodzimego przemysłu. Pewne 
kroki zostały już poczynione. Jak już ostatnio 
donosiliśmy, utworzony przed kilkoma tygo- 
dnarn. Oentrogum, do którego weszły wszystkie 
fabryki polskie, produkujące obuwie gumowe, 
postawił sobie jako jedno z naczelnych zadań 
obronę polskiego towaru przed zalewem obcym. 
W  rękach Rzędu są jednak poważne środki, 
które mogą skutecznie się przeciwstawiać nie­
lojalnym sposobom zdobywania rynku polskie­
go. Jednym z takich środków jest zastosowa­
nie ceł maksymalnych.

;  — _ —o--------

z ostatniej cftwifi.

Przesilenie rządowe w Niemczech 
zażegnane.

Berlin. 8. 3. (PAT). Trwające od kilku dni 
obrady gabinetu Rzeszy nad sprawą pokrycia 
deficytu budżetowego zakończyły się uzgodnie- 
nieniem poglądów we wszystkich spornych do­
tychczas kwestjach finansowych. Porozumienie 
doszło do skutku na podstawie planu, opraco­
wanego przez min.stra finansów Moidenhauera. 
Gabmet powziął m. in. uchwałę wiążącą oudżet 
na rok 1936 organicznie z budżetem na rok 
1931. Pozatem ustawa przewiduje na rok 1931 
znaczne obniżenie podatków.

Woldemaras chce wrócić do władzy,
Kowno (A W). Wielkie wrażenie i niepokój 

w kołach rządowych wywołała tu akcja w kie­
runki powrotu Woldemarasa do władzy. Poli­
cja wykryła, iż w ostatnim tygodniu odbyło się 
w Kownie konspiracyjne zebranie oficerów kil­
ku pułków, oraz b. członków organizacji „Że­
laznego W ilka", na którem omówiono sposób 
zrealizowania pow-otu Woldemarasa do władzv. 
M. in. mają oni wydać odezwę do ludności, 
w której wyjaśniają, iż obecny rząd powinien 
być natychmiast obalony, gdyż usiłuje nawią­
zać kontakt z socjal. aemokratam,.

WŁADZE BANKU MIĘDZYNARODOWEGO.
-• ^ezesern Rady Administracyjnej Banku 

Międzynarodowego dl? odszkodowań w Bazylei 
zostai dyrektor Eediral Reserv« Bank w Ame­
ryce p. Mac Garrah, a dyrektorem Francuz 
p. Qu°snay, mimo sprzeciw”  p. Schachła dele­
gata Nlemiec-

PRIMO DE RIVEEA CHORY NA GPYPĘ.

Paryż. 'AW .). Przebywający w Paryżu b. 
dyktator hiszpańsk' Primo de Rivera zapad 
na grypę i nie opuswza swego mieszaamm, w ho 
telu. U łoża chorego czuwają lekarze hiszpań­
scy.
’ W  WIEDNIU ZANOTOWANO TRZĘSIENIE 

ZIFMI.
c

Wiedeń, 6. 3. (PA T ) Aparaty seismcgTaficz- 
ne zanotowały dzisiaj o godz 0.36 silniejsze 
trzęsienie ziemi, Którego ognisko znajduje się 
w odległości około 140 kim.

W

Wotum nieufności dla p. Polakiewicza.
przewodniczącego sejmowej komisj admin.
Warszawa, 6. 3. (PAT) Sejmowa komisia 

administracyjna pod przewodnictwem wicepre­
zesa komisj:' posła Dębskiego, uchwaliła na 
dzisiejszem posiedzeniu wniosek posła P'agiera 
(PPS) o wyrażenie yotum nieufności przewod­
niczą cemr komisii oosłowi Polakiewiczowi 
(BBWR) 14 głosam przeciw 10-ciu. Posłowie 
Klubu Narodowego wstrzymali się (!) od głoso­
wania. Z kolei na wniosek dosIów BBWR. od­
ro ;zoni0 aaisze punktj porządku dziennego do 
następnego posiedzenia.

Konieczność rozwoiu naszej floty handi
i stwierdza sejmowa komisja morska.

Warszawa 6. 3. (PAT). Komisja morska, pou 
przewodnictwem posła Zalewskiego (KL Nar.) 
odoyła dzisiaj posiedzenie, w  obecności mini­
stra przemysłu i handlu Kwiatkowskiego, dy 
rektora departamentu Nosowicza i dyrektora 
Urzędu Emigracyjnego Nakouiecznikowa Mi­
nister Kwiatkowski zaznajomił komisję i  posu­
nięciami na terem : polityki morskiej, zwłaszcz; 
z utworzeniem pierwszej polsuiej linji komun, 
kacyjnej transatlantyckiej, dla której nabyto 
trzy wielkie statki, kursujące dotychczab pod 
banderą duńską. Na tle tego sprawozdania roz- 
winęła sie dyskusja, w której stwierdzono ko­
nieczności dalsaego . ozwoju polskiej floty han 
dlowęi przez stworzenie dla niej odpowiednich 
warunków.
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Gdzie nabyć obuwie narciarskie?
Sdzie dobre obuwie sport, t do polowanka?
Ocfcie tanie śniegowce i Husarskie gum. lakiery ?

f V ; .
. tylko w e  firm ie;

W. K A P I E  RA,  K r a k ó w ,
Sławkowska 11. św. Tomasza 29.
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m  'gir „GŁOS NARODU" z dnia S-go marca 1930. Sfr. 7.

Komunistyczny pochód „gtódow f 
w Wiedniu nie udał się.

Wiedeń, 6. 3. (PAT) Dzisiejsza demonstra­
cja komunistyczna miała przebieg naogół spo­
kojny, Udział uczestników był słaby. W  po- 
chodzi© wzięło udział około 2000 robotników, komisji konstytucyjnej przedstawiciel rządu 

i W  przedsiębiorstwach gminnych usiłowali ko- z polecenia prezesa rady ministrów następującą 
mwniścł skłonić robotników do zaprzestania deklarację: „Wzgląd na żywotne interesy pań- 
Pracy, próby te jednak nie powiodły się. Tak stwa spowodował wniesienie w roku 1926 przez 
satno nie udał się pochód „głodowy** robotni- rzhd Sejmu projektu ustawy, zmnieniającej 
ków prowincjonalnych do Wiednia. : konstytucję. W  uzasadnieniu tego projektu za-

Prze-d gmachom uniwersytetu przyszło do zmaczano, że ma on na celu zadośćuczynienie 
starć między komunistami a studentami, któ- tym najbardziej naglącym potrzebom, których 
rzy stojąc aa rampie uniwersytetu śpiewali konieczność została ujawniona w ciągu lat ubie 
„Deutechłaind, Deutsehlaod iiber Alles". Komu- S}ych od czasu uchwalenia konstytucji z 17 mai 
niści obrzucili studentów kamieniami, przyczem ca 1921. oraz, że projekt ogranicza się tylko do 
kilku z nich odniosło lekkie obrażenia. Policja kilku najniezbędniejszych punktów, nie doty- 
opróżniła płac przed uniwersytetem, rozpędziła kając głębszych zmian i ogólnej rewizji konsty- 
demomstrantów i przedsięwzięła szereg areszto- t-ucji. Rząd wychodził wówczas z założenia, że 
wań. Po pochodzie przez Ringstrasse odbyło drugiemu z rzędu Sejmowi daną będzie wyjąt- 
się zgromadzenie komunistyczne na Placu Wol- kowa możność w myśl art. 125 rewizji całej 
aości, poozem demonstranci rozeszli się grupami konstytucji i dostosowania jej całokształtu do

Rząd nie chce zając określonego stanowiska
wobec rewizji konstytucji.

Warszawa, 6. 3. (Tel. wł.). Na posiedzeniu

spokojnie do domów.

Turyści zostawili w ub. r. we Francji 
16 mil ardów franków.

Paryż. (A W ) W  nowym gabinecie Tardieu 
został ustanowiony wysoki komisarz do spraw 
turystyki Stanowisko to objął mer miasta Di­
jon p. Gaston Gerard. Turystyka przyniosła 
Francji w zeszłym roku wielkie dochody, w ro­
ku 1929 zwiedziło Francję 759.359 turystów, 
nie wliczając Anglików, przeejżdżającyck przez 
Francję do Szwajcarii, Italji i Niemiec. Powy­
żej 400.000 Anglików bawiło we Francji prze­
jazdem. Według danych statystycznych każdy 
Amerykanin przyjeżdżający do Francji wydaje 
przeciętnie 2.200 dolarów. Takich turystów 
było powyżej 200.000. Ogółem w ciągu ubie­
głego roku turyści we Francji zostawili 15 mi- 
ljardów franków.

P. Hanau już tydzień głoduje w więzieniu.
Paryż. (AW ) Marta Hanau, główna oskar­

żona w procesie „Gazette du France11 od ubie­
głego piątku głoduje, odmawiając przyjmowa­
nia pokarmów. Stan jej narazie nie budzi żad­
nych obaw. Zazwyczaj aresztanci ogłaszający 
głodówkę tracą siły w 6zóstym— ósmym dniu 
głodówki. Wówczas głodujący przenoszeni są 
do szpitala więziennego i tam są odżywiani 
sztucznie. P. Hanau według wszelkiego praw­
dopodobieństwa w ciągu tego tygodnia przerwie 
głodówkę. j

Powódź we Francji dalej szalele.
Paryż (AW ). Co godzinę nadchodzą dalsze 

przerażające wiadomości o katastrofalnej po­
wodzi. Donószą z departamentu Garonny, że we 
wsi Albias zostały zniszczone niemal wszystkie 
zabudowania. Wezbrane fale pochłonęły 3 ofia­
ry w ludziach. W  Moissac zniszczonych zosta­
ło sto domów liczba ofiar u rannych, zabitych 
i utopionych nie jest ustalona aczkolwiek wia­
domo jest, iż jest ona bardzo znaczna.

Tuluza, 6. 3. (PAT). Potwierdzają się wiado­
mości, że katastrofa powodzi w okolicach Mon- 
tauban pociągnęła za sobą śmierć 300 osób z po­
śród których 200 zginęła w Moissace. Tysiące 
domów zawaliło się. Kilka tysięcy osób pozo­
stało bez dachu nad głową.

BAN K  ANG IELSK I ZN IŻYŁ STOPĘ.
DYSKONTOWĄ.

Warszawa. 6 3. (Tel. wł.) Rada Banku An­
gielskiego z dniem 6 marca postanowiła obni-

-dotychczasową oficjalną stopę dyskontową 
1 4 i Pół na 4.

BANK s z w e d z k i  t e ż  z n iż y ł  s t o p ę .

Sztokholm, 6. 3. (PAT). Bank szwedzki 
w dniu dzisiejszym ustalił stopę dyskonotową 
na 4%.

istotnych potrzeb państwa. Dlatego zwracam 
uwagę obecnego Sejmu, jako posiadającego 
te wyjątkowe uprawnienia, na konieczność wy­
konania zadania, wskazanego przez konstytucję 
marcową.

Z pełnem zainteresowaniem śledził rząd 
dotychczasowe narady komisji konstytucyj­
nej tego Sejmu nad zgłoszoneml przez kluby 
poselskie projektami rewizyjnemi, informo­
wany stale i bezwłocznie przez swoich na

Zagadnienie powyższe wiąże się jednak 
tak ściśle z dalszemi przedsta.wiopemi w prct 
jektach kwestjami, wplata się tak silnie w dal­
sze przedmioty dyskusji, że jest niemożłiwem 
składanie oświadczenia do tej jednej kwestji, 
do jednego fragmentu, który w ciągu rchważa- 
uiia dalszych części będzie z konieczności ule- 
Igaf ponownym badaniom komisji.

Rząd wypowie się co do istotnie koniecz­
nych zmian konstytucji po zapoznaniu się ze 
•zdaniem komisji odnośnie co do całokształtu 
•zagadnienia. Załatwienie przez Sejm ustrojo­
nego problemu, odpowiadającego istotnym po­
grzebom państwa uważa rząd za konieczność 
(państwową i bęc • ie nadal z uwagą śledził tok 
•prac sejmowych nad tym problemem w tej W y­
sokiej Komisji.

Pozatełn rząd może wskazać na swoje enun­
cjacje niejednokrotnie w  ostatnich latach 
w przedmiocie rewizji konstytucji wypowiada­
ne, a podnoszące w pierwszym rzędzie konie­
czność reformy w kierunku: t

Rządowi chodzi tylko o rozszerzanie 
władzy Prezydenta.

1) uOzynienia z  urzędu Prezydenta Rzplitej 
czynnika nadrzędnego w państwie, a to za po-

każdem posiedzeniu komisji obecnych przed-1 mocą odpowiedniego jego wyboru;
stawicieli o przebiegu dyskusji 
W  obecnem stadjum prac komisji rkąd nie 

może(!) jednak zająć stanowiska wobec nieo­
kreślonych jeszcze wyników tych prac w mo­
mencie, w którym nie zostały oświetlone za- 
sady, uwidocznione w zgłoszonych projektach 
przez ich projektodawców i dopiero jedno 'za­
gadnienie a mianowicie stanowisko Prezyden­
ta Rzplitej zostało przedyskutowane i ma być 
skierowane do podkomisji.

2) należytego rozgraniczenia zakresu dzia­
łania władzy ustawodawczej i wykonawczej;

3) zapewnienia Prezydentowi Rzplitej veta 
ustawodawczego; t

4) rozszerzenia ustawodawczych uprawnień 
Prezydenta Rzplitej;

5) odpowiedniego ustalenia zakresu władzy 
rządu i zapewnienia ciągłości jego pracy;

6) ścisłego określenia odpowiedzialności po­
ls k ie j.

Komisja głosire nad tezami o władzy prezydenta.

Ateny. (PAT). Podczas osiadania; na morze, 
hydroplan wioski zderzył się z barką, na któ­
rej było 9 osób. Cztery osoby stracone skrzy­
dłem hydrzrplanu, upadły w wodę i utonęły.

Poseł Niedziałkowski (P P S ): Oświad­
czenie rządu rozumiem w  ten sposób, że 
w chwili obecnej rząd nie życzy sobie za­
jąć konkretnego stanowiska, nie widzę za­
tem przeszkody, żeby przejść do głoso­
wania.

Ograniczono się do głosowania zasad, 
pozostawiając podkomisji określenie odpo­
wiedniej formuły.

Głosowanie dotyczyło kwestji, czy kon- 
stytucja ma określić, że „władza zwierzch­
nia należy do narodu", czy też „pochodzi 
od narodu". Ponieważ pierwsza teza zna­
lazła wyraz w obecnej konstytucji, więc 
na propozycję posła Bagińskiego głosowa­
no nad tezą drugą, a więc nad zmianą. 
Teza, że „naród jest źródłem władzy" zy­
skała 24 głosy, a więc bardzo znaczną 
większość.

Następnie głosowano nad tem, czy P re ­
zydent Ezpltej jest najwyższym przedsta­
wicielem władzy, czy też organem narodu. 
Formułę: „najwyższym przedstawicielem 
władzy" odrzucono 15 głosami przeciwko 
14 BB. i centrum. (

Poseł Piłsudski (B B ): Ponieważ w ten 
sposób zabraknie najistotniejszej naszem 
zdaniem cechy, że Prezydent jest najwyż­
szym czynnikiem w państwie, przeto musi­
my się oświadczyć przeciwko innym te­
zom.

Inną form ułę, zaproponowaną przez 
posła Kieruika, że „Prezydent jest przed­
stawicielem władzy narodu" odrzucono 
wszystkiemi głosami przeciwko 9.

Formułę posła Komarnickiego (KI. Nar.), że 
„Prezydent jest organem narodu11 bez dodatko­
wych słów „w  zakresie władzy wykonawczej" 
odrzucono 15 głosami przeciwko 4.

Przewodniczący Makowski: Głosowanie
wskazuje, że tendencją komisji jest wprowadze­
nie jakiejś zmiany w obecnem brzmieniu, nato­
miast nie ma zgody na formuły, wobec tego pro 
ponuję, ażeby sprawę odesłać do podkomisji. 
Podkomisja zajmie się znalezieniem odpowied­
niej propozycji.

Oświadczenie przewodniczącego przyjęto do 
wiadomości i przystąpiono do głosowania nad 
artykułem o wyborze Prezydenta,

Stolica Apostolska współdziała z Polską
w  n ie s ie n iu  p o m o c y  u c h o d ź c o m  z  BOLSZEWJI.

Ostatnie wypadki częstego przekraczania 
nielegalnego granicy polsko-sowieckiej przez 
ludność Z. S. S. R. zmusiły władzo ipolskie do 
wydania ezeregu zarządzeń. Należy zaznaczyć, 
że nielegalne przechodzenie granicy przejawiło 
się ostatnio nietylko w Polsce, ale w jeszcze 
szerszym zakresie w Rumunji, na Łotwie i w E- 
stonji. Państwa to zastosowały niezwykle 
ostre środki ochronne w obawie przed maso­
wym zalewem, jak nip. Rumunja, gdzie trwa 
nieustannie niemal ostrzeliwanie granicy.
(W najbliższym jednak czasie należy się spo­
dziewać masowej ucieczki włościan do Polski.
Zajdzie witedy potrzeba utworzenia obozów 
koncentracyjnych oraz wprowadzenia kwaran­
tanny w obronie przed zawleczeniem tyfusu 
(Plamistego. Władze polskie zaraz po

E Roefl sowieckiej

zawiadomiły o tym fakcie komitet nau- 
isenowski. Rząd polski nie ma obowiązku wzię- 
■cia na siebie kosztów, jakie powstaną, nie 
imnicj jednak władze nasze wybrały już miej­
sca na ewentualne obchy koncentracyjne. K o­
mitet opieki nad uchodźcami z Rosji zgłosił 
gotowość zajęcia się losami uchodźców. Komi­
sarz komitetu na Polskę p. Galatti zwracał się 
ido władz polskich o informacje na temat sy- 
•tuacji nad granicą i otrzymał odpowiednie ma- 
ftorjaly,

Zaznaczyć należy, żc sprawą tą żywo iuf 
teresuje się Ojciec św. i z jego polecenia Nun­
cjusz ApostcIJsk? w Warszawie odbył konfe­
rencję z decydującymi czynnikami oraz zgłosił 
(gotowość Stolicy Apostolskiej do przyjścia 
w tej sprawie z pomocą Rządctwi Polskiemu.

i ■■' " 0  ' i

Wybór plebiscytowy odrzucony.
Do projektu B. B., by wybierał Prezydenta 

•Rzplitej na lat 7 naród w powszechnem gło­
sowaniu z pośród dwu kandydatów zgłosił Ru­
sin Błażkiewicz poprawkę o skreślenie „z po- 
międfey dwu kandydatów". Poprawka ta upa­
dła. Projekt B, B- zyskał tylko 10 głosów. Te­
za następna, że wyboru dokonywa zgromadze­
nie elektorów zyskała 11 głosów centrolewu, 
t Ponieważ żadna formuła nie uzyskała więk­
szości, przewodniczący odesłał sprawę do pod­
komisji. ,
■ Frzy art. 40-ym c zastępstwie Prezydenta 
za projektem B. B., by Prezydenta zastępował 
prezes rady ministrów, głosowało 10, tyleż 
głosów wypowiedziało się za tem, ażeby przy 
ustąpieniu prezesa rady ministrów -zgromadze­
nie narodowe wybrało zastępcę s Prezydenta. 
Po 9 głosów zyskał projekt centrowy, by Pre­
zydenta zastępował prezes Tryb. Konstyt. oraz 
KI. Nar., ażeby zastępował go marszałek Sej­
mu, a w razie przeszkody marszałek Senatu. 
Sprawę znowu odesłano jdo podkomisji.

Odnośnie do art. 42 o uznaniu urzędu Pre­
zydenta Rzplitej za opróżniony, wszystkie pro­
jekty^ są .zgodne, ażeby uchwała zapadała więk­
szością. >/s głosów.

Odrzucono 10 głosami propozycję Be Be, 
która ̂  wymaga quoruim dwóch trzecich usta­
wowej liczby posłów i senatorów, a przyjęto 
projekt centrum i prawicy, by ąuoram wyno­
siło połowę ustawowej liczby posłów i sena­
torów.

Sprawę, czy uchwala ma zapaść na kon­
gresie elektorów, czy na zgromadzeniu narodo- 
wem odesłano do podkomisji.

_ Przy art. 51 o odpowiedzialności Prezydenta 
większością 18 głosów przyjęto zasadę, że za 
przestępstwa przewidziane w konstytucji Pre­
zydent Rzpltej może być pociągnięty do odpo­
wiedzialności przez zgromadzenie narodowe 
większością trzech piątych przy obecności po­
łowy ustawowej liczby członków, a nie trzech 
piątych, jak przewidywał projekt BB.

Przy art. 52 odrzucono wniosek BB. o wpro­
wadzenie listy cywilnej.

Przy art. 53 odrzucono 15 głosami przeciw­
ko 13 wniosek centrum, że Prezydent nie może 
uczestniczyć w zarządzie I radach kontrolują­
cych towarzystw i instytucyj obliczonych na 
zysk.

Przy art. 54, przysięga Prezydenta, propo­
zycję p. Komarnickiego, domagającą się, ażeby 
Prezydent, składał przysięgę w kościele kate­
dralnym w Warszawie wobec Izb połączonych, 
odrzucono. Propozycja ta zyskała 9 głosów.

„Dzień głodowy" komunistów zawiódł
Warszawa. 6 3. (Tel. wł.) Komuniści w ca­

łym kraju zapowiadali na dzień dzisiejszy de­
monstracje z powodu t. zw. „dnia głodowego".
Demonstracje te w zupełności nie udały się.

KOMUNISTA B. POSEŁ PRZED SĄDEM.
Wilno. (A W ) Dnia 31 bm. w wileńskim Są­

dzie Okręgowym odbędzie się rozprawa prze­
ciwko b. posłowi niezależnej partji chłopskiej 
Szapiełow.i, oskarżonemu o prowadzenie akcji 
antypaństwowej, oraz o organizację zrzesze­
nia, mającego na celu oderwanie ziem wschod­
nich od Polski.

PO STRACIE MANDATU ZBIEGŁ DO ROSJI.
Warszawa. 6 3. (Tel. wł.) Poseł Wołyniec 

należący do Białoruskiej Hromady, utraciwszy
mandat na skutek unieważnienia wyborów, 
zbiegł do Rosji Sowieckiej.

KTO W YG R AŁ NA LOTERJI?
Warszawa. 6 3. (Tel. wł.) Podczas dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterji Klasowej
padły wygrane: 20.000 zł. —  na Nr. 121756, 
105295; 10.000 zł. —  50920. 110672; 5000 zł. 
Nr.: 45779 167086 8S22 92088 202761; 3000 zL 
Nr.: 66186 206828.

MSGR. MARMAGGI U P. BARTLA.
Warszawa. 6 3. (Tel. wł.) Nuncjusz papie­

ski msgr. Marmaggi złożył dziś w południe wi­
zytę (p. premjerowi Bartlowi.

PRASA NACJONALISTYCZNĄ NIEMIECKA 
PODEJRZEWA ROBOTNIKÓW POLSKICH 

O SZPIEGOSTWO.
Berlin. (PAT ) Od kilku dni niemiecka prasa 

nacjonalistyczna prowadzi nagonkę przeciw 
władzom polskim w Warszawie, zarzucając im 
organizowanie akcji szpiegowskiej wśród ro­
botników polskich, wybierających się tym ra­
zem w ilości 72 tysięce na roboty sezonowe 
do Niemiec.

Agrarjusze spodziewają się, że izolowani
1 tero ryzowani w  ten sposób robotnicy polscy 
dadzą się tem łatwiej eksploatować, a poza tem 
pod groźbą ściągnięcia na siebie podejrzeń 
o szpiegostwo robotnicy polscy, jak tego ocze­
kują agrarjusze niemieccy, unikać będą opiuji 
polskiej w Niemczech.

--------- O-------s

Konserwatyści zgłosili votum nieufności 
dla Mac Donalda/

Warszawa. 6 3. (Tel. wł.) Angielscy kon­
serwatyści zgłosili do Izby Gmin na przyszły 
czwartek votum nieufności dla Mac, Donalda, 
z powodu polityki cei ochronnych.

Bunt więźniów w Lille.
Paryż (AW ). .W domu karnym w Lille wy­

buchł wczoraj bunt 65 więźniów, którzy usiło­
wali zorganizować masową ucieczkę. Mianowi­
cie warsztatach więziennych, podczas pracy, 
aresztanci rzucili się na dozorcę, powalili go na 
ziemię i odebrali mu wszystkie klucze. Nastę­
pnie rzucili się do ucieczki. Okazało się jednak, 
iż brama więzienna jest zamknięta od zewnątrz. 
Na dany sygnał alarmu nadbiegła straż więzien­
na, która opanowała bunt.

Rzadka uczciwość.
Paryż. (A W .) Inkasent pewnego wielkiego 

•banku, mieszczącego się przy Rue de Madrit 
zostawił w dorożoei samochodowej tekę, zawie­
rającą papiery wartościowe i gotówkę w sumie
2 i pół miljona franków. Po upływie diwóćh' 
dni do komisarjatu policyjnego zgłosił się szo­
fer, rosyjski emigrant b. oficer Michał Górski, 
który oddał w całości zgubione pieniądze.

Mińsk. (AW ) W  miasteczku Skłów zdjęto 
dzwony ze wszystkich cerkwi i kościołów.

Sam wniosek BB. zyskał 15 przeciwko 15 gło­
som, wobec czego sprawa znajdzie się w pod­
komisji.

Następnie przeprowadzono dyskusję mery­
toryczną nad art. 26 obecnej konstytucji o roz­
wiązaniu Sejmu i Senatu.

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
w sobotę.

 Q tteeiifsjwn-

Brak wyraźnego zajęcia stanowiska przez 
rzą-d w  sprawne rewizji konstytucyjnej uwa­
żamy za błąd. Rząd. winien w  tej’ doniosłej 
spr.t-wie bardzo ściśle i w  określonym kierun­
ku współpracować z komisją kostytucyjną 
i używać całego swego wpływu celem uchwa. 
lenia przez nią swych tez, które —  przypu­
szczamy —  posiada. Tak  było w  r. 1926. k ie­
dy to  rząd sam wniósł projekt zmian w  Kon­
stytucji i 60% tych zmian w  Sejmie przepro­
wadził.

Brak udziału rządu w  pracacłi komisji 
ujawnił się jaskrawo w  dzisiejszych głoso­
waniach. Komisja nie zdobyła się na żaden 
kompromis w  kwestji -władzy i wyboru Pre­
zydenta i  odesłała wszystkie sprawcy sporne 
do podkomisji. W arto zaznaczyć, że Be Be 
był w  głosowaniach zupełnie odosobniony.

Pora teraz w  podkomisji na stworzenie 
kompromisu. Jeźli rząd nie złamie oporu 
Be Be przeciw  kompromisowi, to rewizją 
Konstytucji nie dojdzie do skutku. (ax).

%
i
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W alka a tajemniczy dokument.
Umyłem się. oczyściłem ubranie, zjadłem 

obiad i zasiadłem w milczeniu przy stole, 
w  możliwie najfatalniejszym nastroju. By 
łem po prostu zmiażdżony wypadkami tego 
wieczoru, mam jednak włażenie, że nie za­
stanawiałem się wcale nad własnym losem,,' 
pochłaniała mnie bowiem myśl o Monice. Mo­
je życie należało do mnie wyłącznie, wiedzia­
łem też, że mugę żądać od mego brata, by 
naszą wspólną misję doprowadził do pomyśl 
mego końca —  ale Monika? —  Czy miałem 
prawo ją poświęcić?

Nagle zaszła rzecz nieoczekiwana. Drzwi 
otworzyły się i weszła ona sama, a Schmalz 
kroczył za nią. Porucznik y wprowadził sier­
żanta z poleceniem sprawdzenia, czy straże 
rozstawione kolo domu czuwają pilnie, a na­
stępnie wyszedł za nim, pozostawiając mnie 
sam na sam z Moniką

Młoda kobieta przerwała rozkazującym 
ruchem ręki potok oskarżeń, zwróconych 
przeciw mnie samemu, które popłynęły z mo 
ich ust. Była bardzo blada, ale trzymała gło­
wę jak zawsze.

— Szmalz dał mi pięć minut czasu na 
rozmowę z tobą, Des, —  rzekła —  życie mo­
je jest w twoim ręku —  obiecałam mu, że 
będę cie prosić o litość. Nie. nie mów nic... 
niema czasu na czcze słowa. Mara zlecenie 
dla ciebie od Franka... Tak. widziałam się 
z n:m dziś wieczorem... Kazał ci powiedzieć, 
że musisz za wszelką cenę skłonić Grundta, 
aby jutro o dziesiątej nie wziął udziału w po­

lowaniu, musisz zatrzymać go -w domu. az 
do dwunastej. Nic więcej nie wiem... ale Fra­
nek ma jakiś plan, a ty oowinieneś zaufać. 
Słuchaj dalej... po-wiem Grundtowi. że mó­
wiłam z tobą i że zaczynasz mięknąć. Wstrzy 
maj się dziś -wieczór od wszelkich wyjaśnień, 
przewlekaj sprawę, a jutro przed dziesiątą, 
gdy będzie wybierał się z nami na polowa­
nie, poślij do niego... Resztę musisz sam ob- 
myślcć. Dobranoc, Des i nie trać otuchy...

—  Ale ty Moniko —  zawołałem —  co 
z tobą. będzie?

. Bledzutka jej twarzyczka oblekła się cu­
dnym rumieńcem.

—  Des, —  rzekła z radosnym uśmie­
chem —  obecnie jesteśmy sprzymierzeńcami, 
my troje. Jeżeli wszystko pójdzie dobrze, 
ucieknę z tobą i Frankiem.

Powiedziawszy to, wyszła. W parę mi­
nut później zjawił się Sch-malz na czele kil­
ku żołnierzy i zaprowadził mnie do ciemnej 
piwnicy, w której zamknięto mnie na noc.

Śniło mi się, że jestem na froncie... że 
wdycham znany mi zapach, woń świeżej 
ziem; i smrodliwy zaduch śmierci, że naz-e- 
wnątrz ziemianek słyszę stłumiony skrzyp 
maszyn, ciche sizepty żołnierzy z oddziału 
telegraficznego. W  sennem marzeniu widzia­
łem znowu światła rakiet, wzbijających się 
w niebo i dobywających z ciemności mrocz­
ny obraz ponurego zniszczenia pól bitew­
nych. Ktoś trąca mnie w ramię, to ordy­
narna mnie budzi... Musiałem zasnąć. Usia­
dłem, przetarłem oczy i odeazu uprzytom­
niłem sobie ■ wszystkie troski ubiegłego 
dnia

Sierżant stal w progu piwnicy, w jasnej 
smudze rannego światła.

— Mam pana zaprowadzić na gorę —  
rzekł.

Poszliśmy do bilardowej sali, gdzie 
w blasku słońca siedział przy biurku Ku­
ternoga. wymyty, ogolony, wymuskany, 
przeglądał listy i popijał kawę. Zegar, 
umieszczony na kons-olce ponad jego .głową. 
poika-zywał ó-smą godzinę,

—  Sądzę, że pan życzy sob.e porozma­
wiać ze nmą — rzekł obojętnym tonem, 
przebiegając okiem list. trzymany w r.ęku,

—  Fanie dokho-rze, pan musi mi dać 
jeszcze troeliękerzaisu do namysłu — rze­
kłem. —  Zeszłego wieczoru byłem tak zmę­
czony, że nie byłem w stanie rozważyć 
sprawy w należytem oświetleniu. Gdybym 
rozporządzał jeszcze bodaj pa/m godzinami 
czasu...

Mówiłem tonem proszącym, co go ude­
rzyło natychmiast.. . .,

— Jestem wyrozumiałym człowiekiem, 
moj drogi kapitanie —  odparł — ale nan 
rozumie, że nie mogę pozwolić wodzić się 
za nos, o tem prószę pamiętać. Niemniej 
mogę panu dać czas...

— Teraz jest ó-sma — przerwałem —  
powiedzmy do dziesiątej. Czy dobrze?

Kuternoga skinął głów a twierdząco
—  Sierżancie* zaprowadźcie tego czło­

wieka do mego pokoju — rzekł,‘ zwracając 
się do jmdoficora. — Zostaniecie przy nim 
podczas gdy będzie jeść śniadanie, a o dzie­
siątej dostawicie go znowu do tego pokoju. 
Proszę powiedzieć po-nieznikwi Sc-bmalzowi, 
że może jechać na polowanie, lecz niech 
samochód czeka przed bramą. Sam popro­
wadzę wóz.

Nie pamiętam dokładnie, co się później 
stało. Przełknąłem śniadanie, ale nie mia­

łem najmniejszego pojęcia, co jem. Sierżant 
był wzorem pruskiej dyse-młinu i nie dał 
się wciągnąć w pogawędkę. Mój stan psy­
chiczny przedstawia! się fatalnie. Gdw so­
bie przypominam wypadki tego ranna, mu­
szę stwierdzić, że byłem nader bliski we­
wnętrznego załajmania się.

Siedziałem w ięc i czekałem, a tymcza­
sem z głębi aomu dolatyw ały mnie odgłosy 
przygotowań do polowania, gw ar rozmów, 
stuk ciężko obutych nóg wr hallu, tupot 
koni i turkot kół na dziedzińcu Następnie 
odgłosy te zamarł p w  oddaleniu i wszędzie 
zapanowała cisza. Zaraz po dziesiątej sier­
żant zaprowadził mnie na dół do sali bilar­
dowej.

Grundt siedział w niej znowu. Gorąca 
taia krwi uderzyła mi do głowy na widok 
tego człowieka, tak wielkiego, grubego, 
sytego triumfu z powodu odniesionego zwy­
cięstwa —  równocześnie obecność jego sta­
ła się dla mnie bodźcem, którego potrzebo­
wałem koniecznie. Nerwy moje były w sta 
nie straszliwego wyczerpania, zdecydowa 
łem się jednak prowadzić tę dziwaczną gre 
jeszcze przez dwie godziny. Potem... o ile 
nic nie zajdzie...

Kuternoga odesłał sierżanta
—  Sam dopilnuję tego ptaszka — rzenł 

do niego, tonem wesołym i świadczącym o 
zupełnej pewności siebie. Podoficer uułonił 
się i opuścił pokoj- Ecbo jego kroków w  ko­
rytarzu zadzwoniło m: w uszach lak żelazny 
łoskot stóp kroczącego przeznaczenia —  
przeznaczenia nieubłaganego i nieuniknio­
nego.

(Ciąg dalszy nactąpp.

Wpierw A Teraz

Prawdziwym pocieszeniem
d la  c h o r y c h  n a  n e r w y !

jest moia niedawno wydana książeczka. 
Ona omawia przyczyny, pochodzenie oraz 

( leczenie cierpień ne wowyćn, opierane się 
na wieloletnich doświadczeniach. Zupeł­
nie bezpłatnie wysyłam tę ewangeMę 
zdrowia każdemu, kto mi napisze podług 
niżej 7Rm:es7,czoregj adresu.

Tysiące listów dziękczynnych do\ ro­
dzą skuteczności tego ledwnego wypróbo­
wanego dla dobra ludzkości sposobu 
opartego na żmudnei sumiennej pracy.

Kto należy do wielkiego tło  mu chot rch 
nerwowych. Kto cierpi na roztrzepanie bo- 
jaźń przestrzeni, osłabienie pamięci, ner­
wowe bóle głowy, bezsenność, zaburzenia 
żołądkowe, nadczułość, bóle w stawach, 
ogólne lub częściowe osłabienie ciała luh 
te* na inne niezliczone dolegliwości, ten 
nowin’en kazać sobie przysłać moją doda­
jące otuchy książkę. Kto ją uważnie prze­
czyta ten zyska uspakajające zapewnienie, 
że istnieje jedyna Droata droga do zdro­
wia i radości życia. Nie zwlekajcie, lecz 
napiszcie leszcze dzisiaf.

ERNST MSTERN&CK, E t ir .il S. O. 
niclm elhlrchfilafz Nr. 13. Oddz. 331

N O W O Ś C I  f
Księgarnia Krakowska J

% Kraków, ul. św. Krzyża 13 0A
®  poleca ®

M i e . n i c z e k  Andrze, 
rocznik 1901, z Ru- 

denki powiat Lisico unie­
ważnia zgubioną kartę 

zwolnienia.

O
*

Jndice dei Libri Probiti, riveduto e pu- 
. blicato per ordine di Sna Santita Pio 

Papa XI. Wydanie ostatnie.

C e n t ................................... -. zł. 7*'/5
: .r opasce poleconej po nade- 
1 słanin pieniędzy przekazem
pocztowym ............................. zł. 8’8Q
za pobraniem pocztowym . . „  9‘50

Wysyłka odwrotna.

Sawa Franciszek uro­
dzony w r. 1900 we 

Wydrnei pow. Brzozów 
unieważnm zgubione do- 
kumenla wojsk, wyoane 
przez P. K U, Przemyśl

Dr. Jozal f u s s - a n n
unie ważnia skradzio­

ne riu książeeskę wojsko­
wą wydam jrzez P.K.U 

Kraków.

W g l w ń m i h  k i l i m ó w
Ireny Gurw iskiej

Absolwentki paAstw. .zko ły  przam art. ,
1 . i

Kraków, ul. Karmelicka L  50, parter.

poltea kilimy oraz nrzyjmuje tai -ów ieiia  we­
dług obranych -.zorór. za gotówkę lub na raty.

NO W OSC! NOW O SC!
K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
Kraków, ul. św. Krzyża L. 13. — róg ul- św. Tomasza.

p o le c a :

S W . C Y R Y L  I M E T O L Y  apostołowie Słowian.
Napisał X  Dr. Franciszek Grioec, prałat domowy Jego Świętobliwości, Profesor Uniwer­
sytetu w  Ljubljanio. Z wydaniem encykliki Leona XIII o św. Cyrylu i i Metodym, oraz 
niektórych dowodów czci św Cyryla i Metodego w Polsce. Przełożył X Jan Korzonkiewicz. 
Z 45 ilustracjami. 242 stron w »-ce. Kraków 1930.

.Książkę mogą przeczytać wszyscy, winni zaś przeczytać ci, których interesuje 
bardziej zagadnienie zjednoczenia Kościołów*

PRZEG LĄD  TEOLOGICZNY, zeszyt 4-ty z roku 1929.
.Książkę tę z dużym pożytkiem weźmie do ręki zarówno wykształcony czytelnik, 

gdyż czcigodny autor uwzględni) wsźyStSjie najnowsze badania, jak i prostaczek, gdyż 
autor, przytaczając całe ustępy ze średniowiecznych żywotów, tchnął także w swoją 
pracę owa średniowieczną woń serdecznej i naiwnej pobożności*.

„M IS J E  K A T O L I C K I E 44 Nr. 3-ci z roku 1927.
Cena egzemplarza zł. 8*50, w opasce poleconej po poprzedniem nadesłanie pie- 

n ędzy przekazem pocztowym z ł. 9*fi0, za pobraniem pocztowem zł. 11*50.
1 tWysyłka odwrotna! —= = = = = — Wysyłka odwrotna*

*

I C Si b i l e t ó w  wiz.yto- 
wych od zł, 3' — zawia 

domienia ślubne i wszel- 
riedrmd wykonuie: 

Skład papieru i galanterii 
Michał Słomiany Kraków, 
ul. Sławkowska L. 24 

Telefon 1744.

Sv ój do Swego!
Nowo otwarty jedyny w Krakowie katolicki 
sklep z dodatkami krawieckiemi (pod firmą)

:AN ŚAjAK
KRAKÓ W , ui. Sw. Tomasza 24.
Nowy dom Kasy Oszczędności Miasta Krakowa.

S S Z S I

jT^-yr s a f iu p n a c A  t o w a r u
p. pn>ołMjtv0i sic na o&kas%af<ĘCvtcfr sic

S t o s i e  J l a r o d u 'm f f ą

Firma istniejąca i przeszło 120 la
odznaczona licznymi modalami ■ nagrodami na wystawach krajowych i zagranicznych

a między tymi ‘••f.-g
VILl KI " . 0TV MFDAL P W. K. w Poznanii: 1929 7Ł0DT MEUA WIlHO 1928 wystawę Kol.-Przem 

GRAND PR!>. PARYŻ 1927 wystawa fJiędzłdar. WIELKI ZŁOTY l|IEDAl 1 DYPLOM LWU- wyśt Kościelna 
BRAfiD PRIX ME8E (Belgja) 192 wyst. Międzynar. ZŁOTY MEDAL STRYJ 1909 wystawa Gospodarcza

Największa w Kraju

Odlewu:.a Dzwonów
BRACI

PEŁCZYŃSKICH
W KAiUSZU 

ulica Króla J. Sobieskiego 5.
(Małopolaki.

ulica
W PRZEMYŚLU 

Krasińskiego Nr 63

Odlewa dzwony jedynie z najlepsze^ 
zagranicznego metalu, a to: dzwon 
pojedynczo, zespoły harmonijne, wsze - 
kich ruzmiaróir i w dowolnych tonach 
. 'akoteż dzwony do wygrywania raelod;

t  zw. Canilion.
Przelewa stare nieużyteczne dzwoŁ> 
oraz dostraja pod gwarancją czyste 
harmonji do dzwonow już istniejących 
eo [es* s p e c ja ln o ś c i!*  f f r m y .  

Doóiaua stale ns_ składzie wielka ilość gotowych dzwono w o -ozmaitej wadze i tonąc 
Wykonuje wc własnvm zakresie kompletne dzwonnico żelazne, oraz v .zelkiegr rodząj o 

żelazne konstrukcje wieżowe. . 1
Wysyła na żądanie strony na miejsce specjalistę w celu udzielenia fachowych porad 

' wskazówek. - •
Dostarcza dzwony na mie.sce przezn-czeniz własnvm kosztem, a w razie zaś gdyby 

akow,  nie odpowiadały życzeniom strony -Jpującej (waran.com umowy) zabiera j* wizsnytn 
ktosztem napowrót, nie roszcząc sobie do strony kupującej żadnej pretensjL

C*ny najniższe. Ogromna iloić listów pochwalnych do przigiąPi;. Spłata ratami

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Boleksa, Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz Dr, Józef Warahalowski Drakami! „Głosu Narodu" go j xari_ R. Fęrka,


